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PRYMASA 
Żyje jak puslelnik. Nie przesz­

kadza nikomu i nikt jemu nie 
przeszkadza. Ksiądz kanonik dr 
Jan Tyszka nie chce mówić 
o sobie. Powtarza Lylko starą 
maksymę: „ ten pan, zdaniem 
moim, kto poprzestał na swoim". 
W Andrzejewie, w parafii, w któ­
rej się urodził, chce dożyć do 
śmierci. Tu czuje się jeszce 
potrzebny. Ma 87 lat. Przez sie­
demdziesiąt lat sewgo życia przy­
jaźnił się z kardynałem Stefanem 
Wyszy11skim: Zna doładnie j ego 
życiorys, przeczytał chyba wszyst­
kie książki poświęcone Prymaso­
wi. Nie powlarza wiedzy podręcz­
nikowej, ze swojej pamięci wybie­
ra fakty bardzo osobiste. 

* 
ST EFAN WYSZYŃSKI 

miał osiem lat, kiedy jego 
rodzice sprowadzili się dQ 

Andrzejewa, Jan Tyszko był o rok 
młodszy. 

Chłopcy razem chodzili do 
miejscowej rosyjskiej szkoły ele­
mentarnej. Chętnie się uczyli, 
więc ojciec Wyszyńskiego,· który 
był organistą, wystarał się dla syna 
i jego kolegi o miejsce w gimna­
zjum w Łomży. Mieszkali razem 
na stancji u profesora Kazimierza 
Kęsickiego. 

Stefuś, bo t~k nazywali Wyszyn­
skiego koledzy, był bardzo zdolny, 
chętny do nauki i swoim zachowa­
niem dawał przykład innym. Nale­
żał do harcerstwa i chodził na taj­
ne zbiórki. Raz zdarzyło się, że 
Niemcy go wytropili i pobili . 

Po skończeniu gimnazjum dro­
gi kolegów trochę się rozeszły. 
Stefan wstąpił do seminarium 
duchownego we Włocławku, 
a Jan w Łomży. Spotykali się j ed-

c.d. na str. 4 
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* 2 kwietnia 1990 roku zawiąza­

ła się grupa inicjatywna partii 
„Kongres Liberalno-Demokra­
tyczny". 
Tymcz.asową siedzibą Woje­

wódzkiego Oddziału Kongresu 
Liberalno-Demokratycznego jest ' 
Grajewo. 

„Powołaliśmy do życia nasz 
Oddział, ponieważ czujemy się 
spadkobiercami tradycji myśli 

liberalnej i etyki chrześcijańskiej, 
stanowiących kulturpwy rdzeń 
wolnego społeczeństwa. Wolność 

i odpowiedzialność osoby ludzkiej, 
własność prywatna jako material­
na rękojmia wolności, tolerancja 
i pluralizm, swoboda inicjatyw 
gospodarczych i stowarzyszeń, 

rządy prawa - oto naturalny fun­
dament, na którym wyrastają 

praktyczne wzory gospodarki ryn­
kowej i demokracji parlamentar­
nej. Partia stawia sobie nasl ęiJują­
ce zadania: 

* wspomaganie prywatnej 
przedsiębiorczości i innych form 
aktywności ekonomicznej Obywa­
teli. 

' \ I I - .J - • .L."\... 

* działanie na rzecz reprywaty- prosimy o kontakt listowy lub oso­
zacji polskiej gospodarki i uwłasz- · bisty Grajewo, Pl. 1-go Maja 4, 
czenia Obywateli, tel. 26.73 lub 31-85". 

* odbudowa ethosu przedsię­

biorczości, kultury pracy i klimatu 
społecznego zaufania do instytucji 
rynku i własności prywatnej, 

1111• 
* inspirowanie autentycznych 

form samoorganizacji środowiska 
gospodarczego dla obrony jego 
interesów, 

* dążenie do pełnej demokracji 
życia na szczeblu podstawowym 
i regionalnym. 

Wszystkich tych, którzy chcieli­
by przystąpić do naszej partii 

wspólnie realizować w/w cele 

pr;ewodniczący 

* Wojewódzki Ludowy Komitet 
Wyborczy został powołany przez 
ZW PSL „Odrodzenie" w Łomży. 
Komitet organizuje prowadzenie 
kampanii wyborczej ludowców do 
samorządu terytorialnego. Na 
przewodniczącego Komitetu wyb­
rano Stanisława Radziszewskiego 
(kontakt telefoniczny - 30-10); 
zastępcą został Eugeniusz Miodu­
szewski, sekretarzem - Jerzy 
Dołęgowski. Członkowie Komite­
tu pełnią codzienne dyżury telefo­
niczne pod numerami - 27 - 28, 
33 - 96, 41-43. 

Wszy11kirh Czylelników i auro rów 1eksrow l<r· 
Jecznie przepnszamy za niedopncowaoą Sll'\ 

graficzną i błędy korekrors kie w nr 16 . Kon iak· 
rów". Spowodowane 10 zollalo zm ia n ą dru karni 
i przejściem na technikę foloskladu. Marn y 
nadzieję, 1e naslępne numery będą już na miarę 
umiejęlnośd kolegów z Biura Usług lnfo rmaryrz· 
no-Edytorskich „Bauh aus" i spółk:i „J.J.", któ rzy 
nas składają i drukują . 

Prostujemy u jbardziej e11•iden1ne pomył~t: 
• oa srrooie 2 w tekście „z prawa na l~wo " 

powinn o być: „do 15 wie rszy maszynopisu ", a nie : 
11do 15 stron maszynopisu"; 

• na stronie 2 pierwsza informacja „Zdarzeń" 

powinna zaczynać się od słów: „Przepraszamy 
panią Cecylię Sobolewską •. " 

• sU"Ztgólnie serdecznie przcpr.isZJmy poetów, 
których wiersze zos tały w wielu miejscach znic L;­
sztakone. Tyru! urworu Henryka Gały na Sir. S 
powinien brzmieć: "Dys tychy a la polooaise", a nie. 
„Di:utrycby ala Polonaisc". Znicksz1akony tci 
zostal. ostatni wers tego wiersza, który powinien 
brlll1i1.:ć: 11gdy u4alo się ją odiwan i ć". 

DROG 

Bezrob?cie dotknęln 
trzysta tysięcy osób. C: . 
powód do niepokoju ~ 
- c:zy bezrobocie ~· 
pewien krytyczny 
przek~oczeniu które~ 
spodziewać się rychłe~ 
nego wybuchu? 

Z pewnością w 
no~kowym utrata pracy 
naj~ar_dziej . przykrych 
czen, 1 to niezależnie lll 
Dodatkowo Polacy ~ 
~ad_nego doświadczenia­
zyciu z bezrobociem: · 
czajeni do częstych zmian 
pracy i zawoci.u, skłonni~ 
matyzowania i popadaij 
tię. Tymczasem, obok 
tszych zwolnień, na ~Tli: 
można zaobserwować · · 
odwrotne zjawisko - 1 
fów prywatnych firm 
brak kandydatów do 
chodzi tu wcale o jaki\ii 
nych specjalistów, leC'lo 
solidnych pracowniklr!, 
zechcieliby traktowa/ 
poważnie i związać z~ 
przyszłość. ·Jest to · 
czterdziestu pięciu lat 
„na państwowym". Inna 
że tzw. siła nabywcza 

REDAKCJA płacy Polaka należy oo 
szyt:h w Europie. -------------···· ---------------..------------1 w karajach o gos 

PRACOWNICY mleczarni 
w Kolnie zrezygnowali ze swoich 
żądań płacowych i zakończyli 
strajk. Jednocześnie rada nadzor­
cza uchwaliła nową cenę skupu 
mleka. Od 1 maja rolnicy otrzy­
mają 445 zł za litr; w kwietniu 
będą mieli płacone 520 zł. Prezes 
spółdzielni, Lech Karendys poin­
formował, że jedynie przewodn;­
czący rady nadzorczej podał się 
do dymisji. Pozostali członkowie 
rady zbiorą się niedługo na posie­
dzeniu i wybiorą nowego prze­
wodniczącego... Reportaż spod 
_bramy mleczrni w Kolnie - str. 3. 

KOMITET Obywatelski 
w Łomży wyłonił w prawyborach 
20 kwietnia 32 kandydatów do 
samorządu terytorialnego w Łom-
ży. 

MrnczysŁAW JAWOROWS­
KI - Naczelnik gminy Kołaki 
Kościelne, został zawieszony 
w czynnościach przez wojewodę 
łomżyńskiego po niesnaskach 
wywołanych tworzeniem konku­
rencyjnego Komitetu Obywatel­
skiego w gminie. 

INSPEKTOR sanitarny ostrze­
ga przed kupnem i sp~życi~m 
mięsa i wyrobów wędhmarskich 
pochodzących z obwoinych s~oi~k. 
Sprzedaż mięsa z brudnych 1 nie­
przystosowanych do tego celu 
pojazdów (bagażniki, przyczepy 
do przewozu zwierząt, obornika, 
nawozów sztucznych) nie gwaran­
tują dobrej jakości tych artyku-

łów. Taka forma handlu grozi 
zakażeniem wielu ~oważnymi 

chorobami (m.in. samonelloza, 
włośnica, wirusowe zapalenie 
wątroby). Obserwuje się spadek 
ilości chorych i padłych sztuk byd­
ła i trzody chlewnej, a więc istnieją 
uzasadnione obawy, że wyroby 
wędliniarskie nie są przebadane 
przez weterynarzy. Sanepid apelu­
je o powstrzymanie się od zaku­
pów mięsa z niepewnych źródeł. 

Pracownicy służb sanitarnych 
i weterynaryjnych będą przepro­
wadzać kontrąle jakości. Handel 
uliczny mięsem może odbywać się 
tylko w wyznaczonych halach, któ­
rych ilość powinna się zwiększyć. 

DRUŻVNA z SP nr 1 w Kolnie 
zwyciężyła w wojewódzkim finale 
Ogólnopolskiego Turneiju Wie­
dzy o Bezpieczeństwie Ruchu 
drogowego. Opiekunem 
dwukrotnego laureata jest p. 
Zbigniew Bohuszka. W turnieju 
wzięło udział 7 drużyn. 

GRZEGORZ PIĄTEK z Koła 
TKKF „Zefir" w Łomży na zawo­
dach w Pułtusku zdobył tytuł 

wicemistrza Polski w trójboju siło­
wym w kategorii do 125 kg, zaś 
w zakopanem został równieą 
wicemistrzem w II Międzynarodo­
wym Turnieju o Puchar Tatr. 

DARY RZECZOWE (książki, 

dzieła sztuki) na Fundusz Daru 
Narodowego przyjmuje Woje­
wódzka Bibliteka Publiczna 

w Łomży (ul. Sadowa 12, pokój kowej uważa się, że pi · 
205, tel. 61 - 07). 10we bezrobocie je!! 

„MAJ miesiącem zapomi-
nalskich". Wojewódzka Bibliote­
ka Publiczna w Łomży uprasza 
wszystkich swoich czytelników 
o zwrot wypożyczonych książek. 

Przez cały miesiąc będzie można 
oddawać zapomniane książki bez 
płacenia kary. 

WOJEWÓDZKI Zarząd PKPS 
otrzymał odmowną decyzję 

w sprawie przekazania lokalu 
„Konsumów" w Łomży na potrze­
by podopiecznych „Klub Senio­
ra". Władze miasta wraz z pra­
cownikami Wojewódzkiego 
Zespołu opieki Społecznej szuka­
ją innego pomieszczenia. pra~ 
podobnie zostanie zlikwidowana 
restauracja „Satyr" na ul. Dwor­
nej i oddana podopiecznym 
PKPS-u. 

korzystne. Gdy spada 
poziomu - wyraźn!e . 
się społeczna wydaJn~ 
Gdy zanadto rośnie - ~ 
je się perspektywa s 
niepokojów. W naszy~ 
kach owe pięć procent . 
by około 700 tys. osób 
milionach czynnych 
Wszystko to, oczywi~ 
to, co sprawdza się na 
rzadko pasuje do nas. W 
razie nie dotyczy IO tak 
materii. Zbyt silne jest w 

kraju przekonanie, ze 
powinno zapewnić P~ 
mu absolwe.~tow.~ szk1 
wej, średniej 1 wyzsze!. 
mechanik nie moze„ 
kwiatów lub prowadnc 
wymiany walut. .. 

w rozwiniętych kraja~ 
cenie jest inwestowaniem 
i na swoją odpowiedzia 
wystarczy zdobyć wykSZI 
trzeba umieć drogo sp . 

. . . • ją wiedzę i umiejętno.\ti. 
NA T~G ~1echano~1eck1 przy- każdy towar. Pon~1m~I . 

jechało niewielu rolmkó"".: ceny do czasu, gdy znajdzie~ 
były niskie, mało sprzedawano: wiednio atrakcyjny nab) 
pszenica - 60 tys. za kwintal, czy chcemy tego, CXI 

pszenżyto - 50 tys., owies, mie- los stanie się w~rót~~ 
szanki zbożowe, żyto - 40 tys., udziałen:, zwłaszc~m 
cebula - 500 kg, jajko - 260 zł dych. Nie pow1nn: ~ 
sztuka· czosnek - 250 zł główka· obawiać: w nor~a~•e '' 

' ' społeczenst1'" ' krowa z przychówkiem - r - 1,8 wanym . uo kto 
mln koń roboczy - 5 - 11 mln sce dla kazdeo ' d(Yil 

' ' trochę starań aby 0 
para prosiąt - 450 - 500 tys. . d 

0
1, potrzebni. 

tys.para warchlaków - 550 - Jest 0 czeg 
700 tys., schab - 20 tys. kg, 
rąbanka - 15 tys. · 
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".:s i zaufana 
P . Wszystko 

rse · 1 Po staremu, 
coraz w1ęuze pust-
ie, coraz stars~e 
niepewne kontra -

I zmartwień doło-e. ___ 1 

owi pracow~cy, 

dali p00wyżki pła<:· 
stanawia prezes, 

Po priez zniecłerpli­
~ę? To, co najpros­
e jednyDl, dać dru-
rzewjdział jednak 

p~s, że załoga 
~e, 8 spółchielcy 
rzewrotem pałaco-

p • 
nizaCJlł· 

tnia producenci mleka 
ej Spółdzielni Mle: 

w Kolnie otrzymah 
marcowe dostawy. 

mówionych 650 zł za 
i.aptacono im ~10 . zł 
niejasną ob1etmc:ct 
icy ,;z czasem"). . 

budynkiem mlec_zarm 
ię kilkunastu rolmków, 

rozmów z prezesem. 
się Rada Nadzorcza 
i. Gorąco się zrobiło, 
cji wkroczyło kilk,u pod­
bników. Dalej była bija­

bredne słownictwo, 
ogi dojazdowej do mie­
lnicy twierdzą, że awan­

li „poboczni, tacy co 

• ·<: 

na stojaka piją piwo w mieście" 
Niektórzy p!ZYJ>uSZC"Zają, że byh 
to ludzie namówieni przez pra­
.:owQjtów mleczarni, którzy chcą 
„obciążyć" ich konto. Rada Nad­
zor(;za uchwaliła podwyżkę ceny 
mleka z 410 zł na 520, po czym si(f 
rCYlWiązała. Przewodniczący Rady 
podał się do dymisji i żegnany 

\ wyzwiskami opuścił mleczarnię . 
' To posunięcie nie zadowoliło 
załogi, która miała nadzieję, że 
zaoszczędzone na rolnikach pie­
niądze będą przeznaczone na ich 
pensje. Z,ai.ądano podwyżki płac 

. o co najmniej 150 tys. zł, wypłace­
nia· pełnej indeksacji od początku 
roku. Już wcześniej załoga wymu­
siła na prezesie obietnicę, że nie 
będzie redukcji etatów. Ogłoszo­
no strajk. O innych żądaniach wie 
tylko prezes i strajkujący, ponie­
waż nikt postronny nie mógł wejść 
do zakładu. Szeregowi pracownicy 
(z biało-czerwonymi opaskami na 
brudnych fartuchach) nie udzielali 
informacji, przewodnicząca komi-

.· tetu strajkowego obiecała rozmo- · 
wę za dwa dni. 

:·· 

dydatach, finansach i kampanii wyborczej, 
wódzkim Komisarzem Wyborczym, sędzią 
wem Trzaską - rozmawia Joanna Gos po-

A GOSPODARCZYK.: 
b tygodni jest Pan 

ajbardziej zapracowa­
w województwie. Jak 
pomaga Panu w przy­
wyborów? 

W TRZASKA: 
·e mam do dyspozycji 
d Wojewódzki. We 
gminach powołałem 
omocników. Są to naj­
pracownicy urzędów 

u 0k_ręgów wyborczych 
erani Przyszli radni? 

województwo zostało 
na 758 jednomandato­

ęgów. Wyjątkiem jest 
óra z racji ilości miesz­

ej 40 tys.) ma pra­
kręgów wielomandato­
hłem tu cztery okr · ~t . ęg1, 

ame wybranych 32 
pozostałych okręgach 
radnych, co w sumie 

nowych przedstawicieli 
· W każdym okręgu 
towym będzie wybra­
ba, która uzyska naj­
?ę &losów. W Łomży 
inne zasady Tu gł e . oso-
: na listy kandyda-
r ~ zostaną propo-
o OZdziel~ne między lis­
~aJą kolejno naj­

&OSów. 
z llgrupowańjest naj-

bardziej aktywne w kampanii 
wyborczej? 

- Trudno mi ocenić. Du tej 
pory zwróciły się do mnie cztery 
partie z prośbą o zgodę na bez­
płatny · czas antenowy. Wydałem 
pozwolenia Komitetowi Obywa­
telskiemu „Solidarność", pełno­

mocnikowi Rady Naczelnej Soc­
jaldemojracji Rzeczpospolitej, 
Zarządowi Wojewódzkiemu PSL 
„Odrodzenie" i Wojewódzkiemu , 
Komitetowi Stronnictwa 
Demokratycznego. Mogą one 
korzystać . z przyznanych im 6 
minut w programie Rozgłośni 
Białostockiej Polskiego Radia 
oraz z 18 minut w telewizyjnym 
programie Warszawskiego Ośrod­
ka (codziennie od 18.30 do 1'8.45 
w programie I). Dokładny czas 
emisji będzie uzgodniony między 
zaint~ręsowanymi. 

- Czy indywidualny obywatel 
moie dostać pozwolenie na bez­
płatną kampanię wyborczą 
w telewizji? 

- Nie może, lecz jeśli zo1crzc 
się grupa wyborców popierająca 
jego kandydaturę, zrzeszy się 

i przyjmie umowną nazwę, mogą 
starać się o taką zgodę. 

- W Łomży na niektórych lis­
tach będ.ą kandydaci z różnych 
.stowarzysze6 i związków. 

W piątek:, 20 kwietnia, wszyst­
lue zlewnie były zamknięte 
W bańkach zaczęło kisnąć kilk'1 
tysięcy litrów mleka. RolniC) 
w większości spółdzielcy - zje­
chali do Kolna i stanęli przed 
zaryglowanymi drzwiami mle­
<..7.arni. Z.:zJJ. firanek spoglądała na 
nich strajkująca administracja. 

O tym, że źle się dzieje w tej 
Spółdzielni, wiedzieli od dawna. 
Wiosną odbyły się w starym stylu 
wybory do władz spółdzielczych. 
- Nikt z rolników nie znał termi­
nów spotkań, o wyborach wiedzie­
li tylko zlewniarze i mieszkający 
w pobliżu punktów skupu. Do 
Rady Nadzorczej weszli zaufani 
ludzie prezesa, klika, którą trudno 
rozbić. 

Gospodarze nie mają żadnego 
wpływu na decyzje prezesa, który 
nie liczy się z ich opiniami. 
W kwietniu spółdzielnia wymówi­
ła pracę wozakom. Jeszcze do 
końca ubiegłego roku każdy 
wozak przynosił mleczarni 20 
tysięcy zysku (z dotacji państwo­
wych). W nowej sytuacji gospo-

- Tak, na przykład w ramach 
Katolickiego Stowarzyszenia „Po 
kój i Dobro" idą razem kandydaci 
ze Związku Sybiraków, Stowarzy­
szenia Osób~ Poszkodowanych 
przez III Rz~zą. UCh-S, PCK, 
PKPS, TPD i TPZł. 

W niektórych gminach 
powstały dwa zwalczające się 
Komitety Obywatelskie. W jaki 
sposób sprawdzana jest zasad­
ność używania nazwy „Solidar­
ność"? 

- Każdy Komitet Obywatelski 
Lgłaszający swoich kandydatów, 
musi mieć pisemną zgodę oddzia­
łu „Solidarności" w Łomży na 
używanie tej nazwy. 

- Do kiedy można zgłaszać 
kandydatów? 

- Do 27 kwietnia. Przy rejest 
rowaniu listy kandydatów istotna 
jest dokładna data zgłoszenia, 

ponieważ listy ~dą numerowane 
według kolejności zarejestrowa­
ni~. Listy muszą być opatrzone co 

darczej prezes przyrzekł l*'!cić 
dostawcom dodatkowe .pieniądze 
7Jł własny transport mleka. Na 
razie nikt tych pieni(fdzy nie 
widział. 
Część producentów mieszka na 

kurpiowskich piaskach. 
- Do zlewni daleko, czasami 7 

- 8 kilometrów. I jak ma iść 
poprzez te piachy stara kobieta 
z bańkami? Są wsie, które zorga­
nizowały sobie dowóz we w~nym 
zakresie, ale zdarzają się rozrzu­
co0e wioski, kolonie. produkcja 
mleka przestaje się opłacać. 

Niejasny dla nich jest podział 
na mleko „doniesione" (8 zł za 
litr) i „dowiezione" (10 zł), który 
obowiązywał przez ostatnich kilka 
tygodni. 

Prezes czuł się bardzo pewnie 
na swoim stanowisku. Ignorował 
skargi rolników na uchybienia 
w punktach skupu (zaniżanie 
zawartości tłuszczu, dolewanie 
wody). Sposób przeprowa~a 
referendum w sprawie zlewnfa1i:a 
w Wykowie ma ~oje wz~ry 
w poprzedniej ep~·w g~a­
niu nie wzięli udziału ci; ··'którzy 
mieli odmienne zdanie od preze­
sa. 

W piątek, wczesnym popołud­
niem, rolnicy zaczęli się rozjeż­
dżać do domów. Po długich dys­
kusjach zdecydowali, że trzeba 
przeprowadzić powtórne wybory 
do władz spółdzielni, zmienić cały 
zarząd, a przede wszystkin~ 
mądrze wybrać samorządy gmin 
ne. Teraz czekają na ruch załogi 
i prezesa. 

najmniej 150 czytelnymi podp1Sć1-
mi wyborców. Nie mogą zawierać 
więcej niż ustalona liczba radnych 
w okręgach wielomandatowych 
(czyli 32 osoby w Łomży) . 
W okr(fgach jednomandatowych 
kandydat musi dostarczyć 15 pod­
pisów osób, które na stałe zamie­
szkują dany okręg wyborczy. 

- Czy źródła finansowania 
poszczególnych partii będą kon-
trolowane? . 

- Kandydaci lub partie mają 
obowiązek przedstawienia pełne-
50 sprawozdania finansowego 
w ciągu dwóch miesięcy od dnia 
wyborów. 

- Kiedy będą wyłożone spisy? 
- Powinny być udostępnione 5 

maja. W tej chwili pracują nać 
nimi urzędnicy administracyjni 
W drugiin tygodniu maja pokaże 
się obwieszczenia z listami kandy· 
datów w danych okręgach wyhor -
czych. 
· - Dziękuję za rozmowę. 

REKLAMUJ SIĘ W BESTSELLE~ZE! 
TOWARZVSTWO WYDAWNICZE "KONTAKTY" 

w Łomży 
proponuje oryginalną formę reklamy :Waszej firmy! 

Towarzystwo Wydawnicze już w maju i czerwcu wypuści na 
rynek dwie takie pozycje: 

•"W SZPONACH BLUźNIERCZEJ NAMIĘTNOŚCI" 

•"ZAKAZANY WIC, CZYLI POLSKI DOWCIP PO­
LITYCZNY 1944-1990" 

Oba tytuły. (barwna okładka) ukażą się w nakładzie 100 i 150 tysięcy 
egzempl~rzy 1 rozpro:adzane będ~ w całym kraju (kioski, księgarnie, 
pryW!l~I kolporten:y). Zakazany wie" ma szansę trafić 7.a ocean! 

1 fi nie trwale' 7,a 'sać si w świadomo.<ci kii tów 
m e um1M,f19 ~ nąsmch książkach swa oferte: na drugiej okładce lub 
wewnatrz !cs1Bzkl. -

~~ni.inny bo~1ą s~tę graficzną, zgodnie /. ~ugestią klienta. · 
Jezeh 7.fmteresowąła Cie nasza rrooozycja. prosimy 0 szybki kontakt· te­

leks 852285. telefon 42-43 łub 42-44. albo pisemnie: 'fowan: t 
"Kontakty". Al. Łegionów 7, 18-400 Łomż.a. - .ys wo 

(, 



Mieszkańcy Zuzeli mają nadzieję, że w przyszłym roku papież odwiedzi i poświęc· . 
muzeum Prymasa Tysiąclecia. Całym sercem zapraszają. . 1
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ciąg dalszy ze str. 1 

nak zawsze na wakacje. W 1925 
roku Wyszyński otrzymał święce­
nia kapłańskie. W rok później , już 
jako student KUL- u, przyjechał 
8 sierpnia 1926 roku do Andrze­
jewa na prymicje przyjaciela. 
Wszyscy go tu znali i wszyscy 
zastanawiali się „co też Stefuś 
powie". A powiedział tal$: prze­
pięknie kazanie prymicyjne, że 
wszyscy płakali. 

Jan Tyszka też poszedł na stu­
dia. Przyjaciele znów byli razem. 
Mieszkali w konwikcie akademic­
kim dla księży. Studiowali na 
Wydziale Prawa Kanonicznego 
KUL- u. Obaj uzyskali tytuł dok­
tora. Wyszyński jednocześnie stu­
diował na Wydziale Prawa i Nauk 
Społecznych. Wtedy jeszce ksiądz 
Jan nie rozumiał, po co mu ten 
drugi kierunek. Sam poszedł tylko 
na kilka wykładów razem z przyja­
cielem i zrezygnowat. Wszystko 
?rozumiał wiele lat później, kiedy 
-,t uchał kazań Wyszyńskiego, kie­
dy zobaczył jak prowadził robotni­
ków, jak im przewodził, jak orga­
rnzował „Solidarność". Dopiero 
wtedy przydała mu się ta wiedza, 
tt:oria M arksa i cała filozofia mar­
ksizmu, którą znał lepiej od 
-.amych marksistów. Teraz ksiądz 
I yszka myśli , że byto to boskie 
nmchnienie i decyzja opatrznoś­
ciowa. 

Wyszyński był zawsze aktywny. 
W czasie studiów pracował 

w „Bratniaku" (Bratnia Pomoc 
Studentów KUL- u) i w Katolic­
kim Stowarzyszeniu Młodzieży 
„Odrodzenie". Ponieważ pięknie 
przemawiał, często zapraszano go 
do kościołów na wygłaszanie 

kazań. W czasie wakacji prowadził 
wykłady dla ziemian i róznych sto­
warzyszeń religijnych. Już po stu­
diach, we Włocławku, prowadził 
:-. towarzyszenie robotnicze i przc7 
działalność robotników wywierał 
wrtyw na życic całego miasta. 

Dar dla uczelni 
w Łomży 

Z ogromną wdzięcznością przyję­

l iśmy fakt przekazania przez profeso­
m Henryka Jabłońskiego cennego 
b1<;gozbioru dla potrzeb Oddziału 
/ .imicjscowego WSP w Łomży. 

Dla naszej począt kującej uczelni 
1.:~ 1 10 wspaniały dar, dobrte służący 
1arówno wykładowcom, jak też stu ­
Jcntom. 

Pragniemy nadmienić, że za\\ !>tL 

wysoko ceniliśmy sobie związki Profe ­
v lra z Ziemią Łomżyńską, z naszym 
, rodowiskiem uczelnianym. Przekaza­
ny prezent na długo pozostawi w nas­
iej pamięci trwały ślad, służący kształ­

ceniu i wychowaniu przyszłych nau­
czycieli. 

W imieniu własnym i społeczności 
a kademic;kiej przekazujemy Panu 
Profesorowi serdeczne podziękowa­
nia . Ś lemy wyrazy ogromnego szacun­
ku. Życzymy zdrowia, pomyślności 
w J7iedzinie naukowej, życiu osobis-
1\. 111 1 rodzinnym. 

I 

rrof. tir TADEUSZ NOWACKI 

kierownik naukowy 

dr WITOLD WINCENCIAK 

. ' 

Ksiądz Jan Tyszka pół życia 
spędził w Lomży, wykładał 

w seminarium duchownym, był 

prefektem szkół średnich, 
a w 1972 r . jako emeryt, wrócił do 
rodzinnego Andrzejewa. · 

Ksiądz Wyszyński był profeso­
rem seminarium duchownego we 
Włocławku , biskupem lubelskim, 
biskupem gnieźnieńskim i warsza­
wskim, a potem prymasem Polski. 

Wieloletni przyjaciele często 

spotykali się w Łomży, Warsza­
wie, w Laskach pod Warszawą 
(w zakładzie dla ociemniałych). 
Do Andrzejewa kardynał Wyszyń­
ski przyjeżdżał na grób matki 
dwa, trzy razy w roku. Kiedy 
odprawiał nabożeństwo, kiedy 
z ołtarza przemawiał do ludzi, 
zawsze księdza Tyszkę nazywał 

swoim przyjacielem. ' 

W KAżDYM DZIELE 
jest wątpliwość - mówi 
ksiądz kanonik. Wątpli­

wości towarzyszyły również pry­
masowi Wyszyński, kiedy angażo­
wał się w tworzenie „Solidarności" 

i odbudowę Polski. Miał nadzieję , 
że boska opatrzność pomoże mu 
w odnowieniu narodu polskiego 
w duchu chrLeścijańskim. Zaufał 

Matce Najświętszej i ona go pro­
wadziła. Rady u prymasa szukał 
rząd , szukała ich lewica i prawica. 
A on dla całego narodu miał dob­
re wskazówki, kieruje się nimi 
kościół do dziesiaj. 

Jesienią 1980 roku, przed 
wyjazdem do Rzymu, prymas Pol­
ski odwiedził grób matki w And· 
rzejewie, odprawił nabożeństwo, 

prodziekan - dyrektor OZ WSP 
w Łomży 

Czy będą 
przeprosiny? 

K10 Sienkiewiczom ze Stawisk powie 
słowo „przepraszam "? 

Środki 111asowel10 pnekaw, radca 

prawny, urzędnicy Powiatowej rady 
Narodowej w Kolnie zapewniali, że 

wszelkie sprawy zostaną załatwione 

w ciągu sześciu miesięcy. Los jednak 
zrządził inaczej i sprawa lokalizacji 
domu i warsztatu stolarskiego dla wyw­
łaszczonych trwała do 1989 roku. 
A więc od daty założenia podania 
w 1973 roku do chwili uzyskania 
pozwolenia na budowę w 1990 roku 
minę/o 17 lat. 

Kto przeprosi Sienkiewiczów za 
opieszalość? Naczelnik Miasta i Gmi-

przemawiał do parafian, spotykał 
się ze swoim przyjacielem, na 
krótko zatrzymał się na plebanii 
u proboszcza Józefa Mierzejews­
kiego. Nikt wtedy nie przeczuwał, 

że jest to ich ostatnie spotkanie. 
Ksiądz Jan Tyszka mieszka 

w starym, zaniedbanym drewnia­
nym domu na końcu wsi. jego 
przyjaciel, Prymas Tysiąclecia, 
„mieszka" w derwnianym domu 
w Zuzeli. Tu się urodził, spędził 
najwcześniejsze dzieciństwo, tu 

zaczął chodzić do szkoty. 

Przez kilka lat w Zuzcli tworzo­
no Muzeum Lat Dziecinnych Pry­
masa. Mieści się ono w zrekons­
truowanym budynku szkoty 
powszechnej, do której uczęszczał 
w latach 1908- 1911. Klasa jak 
w tamtym okresie: cztery stare 
zielone ławy, duży kaflowy piec 
z koroną, na białej ścianie drew­
niany krzyż. W drugiej części 
budynku odtworzone mieszkanie 
państwa Wyszyńskich. W rogu 
małej kuchenki stoi murowany 
piec, na nim żelazne stare sagany 
i patelnia. Nad piecem lampa 
naftowa, na środku stół z drew­
nianymi zydelkami, stary kredens, 
ława, na niej kopańka do ciasta. 
W pokoju na stole biała serweta, 
dwa łóżka przykryte wełnianymi 
kapami, drewniane zydle, fishar­
monia, komoda, a na niej stare 
modlitewniki. Zbiór modlitw Jana 
Wielickiego z 1905 r . i drugi 
w skórzanej oprawie bez daty 
wydania. Na bielusieńkiej, drew­
nianej podłodze tkane chodniki. 
Przed budynkiem kwiatowe klom­
by, zagrabione alejki. 

ny w Stawiskach, czy jego zwierzchni· 
cy? 

W ANDA SIENKIEWICZ 
Stawiski 

„Inwigilacja znaczy 
osaczenie" 

Z komtmklji tekstrt red. Wladysla· 

wa Tockiego „Inwigilacja Z11aczy osa· 
czenie" („Kontakty" nr 14/90) wynika, 
że to ja byłem „niepotwierdzonym ale 
wiarygodnym iródłem'' informacji, że 
„do WUSW w Łomży prowadzi pięć 
specjalnych łączy. Na końcu każdego 
zainstalowane było urządzenie nagry· 
wające, które włączało się automatycz­
nie, gdy tylko "wybraniec„ podniósł 

słuchawkę telefonu i rozpoczął rozmo· 
wę. W ten sposób SB podsłuchiwać 
mogło pięć abonentów jednocześnie. " 

Stwierdzam autorytatywnie, że nic 
takiego nie koglem powiedzieć, gdyż 

. - To, że muzeu . 
piękne - mówi Ai ~ 
z Zuzeli - zawdz· t~ 
wszy~tkim dyrekt~i~ntr 
rzow1 Uszyńskimu 
z Ciechanowca 1 

· Karołkiewiczowi ' 
2 

Zabytków Muzealny h 
wy oraz księdzu ~ 1 

z Wars~wy. Zadbali~ 
pomogh w rekonstruk „. 

żeniu. Jeszcze w ~1. 1 

odwiedzi~ nas biskup 
1 

a 27 maJa na oficjalne 
nte muzeum zaprosi!~ 
sa Józefa Glempa. "11 

PRZED O!<AZAŁ~ 
ciołen? w Zuzeli st~ 

. pomnik Stefana ~ 
kiego. Na pomniku na . 
Deo". Il!: 

- By~o to życiO\\i 
~yszyńskiego - wyjaŚJln 
nicę tych słów ksiądz Tj 
Znaczy to „S~memu Jloit 
mas oddał się Bogu. w 
robił dla niego. Potem ~ 
poszerzył o drugi czl!ll 
Mariam", czyli wszvMkolt! 
przez Marię. 

w cokole artysta ll)'l)ł 
„Stefan Kardynał W'fSTITB. 
mas Polski 1901-198t 
Ziemi Zuzelskiej". Są tel 
jego życia: sznury ka 
i aostolskie, kapelusz ka , 
i herb z matką Boską z 
kiem oraz głową św. Jana 
cieła. 

W koronie kardynała 
„ Ancilla D omini" (sluictll 
ska). 

Pomnik, odsłonięty w 
był poświęcony przez 
Mieszkańcy Zuzeli mają 
że w przyszłym roku 
odwiedzi i poświęci · 
muzeum Prymasa T) · 

Całym sercem zapraszajij. 
MARIA! 

o tych imeresujqcych /oktod 
działem się dopiero z rcJJ0111' 
tora Tockiego. 

Ponadto pods/11cl1iwa11io 
przez służby specjalne m~rtn 
nie domyślać, jak i inni a . 
nie moglem awory1aiyw111e 
dzić: „ nasłuchy rozmów irfl 
prowadzone". 

OD AUTORA: 
Potwierdzam: dyrc/<1°'. 
Kucharzewski nie był •11~ 
nym, ale wiarygodnym_ 11 di 
mocji o pięciu spcCJO/n) 
Jeżeli jednak chodzi o P "al'< 
rozmów przez służby spcCJ 
tor nie musiał sil; tylko d 
inni abonenci ·i mógł aul 
stwierdzić, że nasłuchy ~~' · 
ne (co też uczynił), po/l/Cll~ ' 
że funkcjonariusz Ili 11 s ~ 
z przenustki i uzrądzcif ~ ,.. musi 
dyrektor każdorazowo. 
dzieć. Domysły były wi~ 
potrzebne. 
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1rt ysta wyl)ł 

·nał Wys'l:fllł 
1901- 198! 

lej". Są też 
znury ka 
apełusz , 
ą Boską z 
wą św. Jana 

lsłonięty w 
ny przez 
uzeli mają 
~łym roku 
poświęci · 

ymasa T) . 
zapraszaj~ 

MARIAT 

em Okulicz - Ko-
ilb8~ ze prez1. den-

J
eszc :1 • 

em, . _ rozmawia 
tomzY 
ta Mystkowska. 

Mys'J'KOWSK A 
UTA · 

I n1 J·uż Pan nie jest, 
·vden e · k' z, . I" n jego obow1:1z 1. 
I peln.1 -'1·1ę n'1e zmieniło, po · n1cs 
':'~a cała farsa z rezy~na-

BUff OKULICZ- KC~/- ­
. - Sens JllOJCgO ?dCJSCia 
· . k" prCZ)'denck1 stołek 

VOJCI I. . .- ·k . lny chCICtlcm tez urn -\VQ I ' 

~ku lacji, czy b~dc; na mm 
I, i:ty ICŻ JllDIC z mego 
:ą. 

d hodzi więc Pan z hono­
iec narażaji1c się na ewen­
kompromitację. Jest Pan 

antem. 
bsolu tme sic; z tym nic z~<i ­
Zapewniam, iż grzcchow 
1eniu nie mam. 
'akt. Tu i ówdzie mówią: 
odszedł uczciwy facet i do 

' mpetentny. 

a decyzja niczego przede 
·zamyka. 

kandydo-

ni twierdzą, że uszłachet­
wda leży gdzieś pośrodku. 

Vładza rozdziela takie 
eje. 

oim jedynym przywilejem 
yslakcja. 
\ samochód służbowy'! 
~l' w eleganckich ośrod­
\ remont mieszkania na 
aństwa, działka, specjalne 
e'! 

zychodząc do pracy sk t · :­
oświadczenie majaPmwe. 
w nim nic zmiem'..' · L.1m 
e mieszkanie \v ·Lik.u, 
vc1ąż te same. Zmiemicm 

samochód. Sprzedałem 
życzyłem pieniądze, kupi-
vcgo fiata. Z samochodu 
·ego korzystałem rzadko. 
ciej jeździłem swoim. 
rekreacyjnej nic mam: 
, iż .jestem w o wicie lep­

.uaci1 . o~ tych, którzy ją 
ą. Jczch mam wolny czas, 
1 w samochód i wraz 
ą JCdziemy przed siebie. 
zie .się zatrzymamy, tam 
a działka. 

~e ma Pan samopoczucie 
iu łutach sprawowania 
v mieście, w tym po pół to­
na stanowisku prezyden-

::z.iwię się. Miasto topi 
zie, budynki odrapane 

estetyki dw ' 'k , postawiłabym 
OJ ę. lo Pan przecież 

cydowat. 

zdura1 Es . . · tetyka miasta 
e rn~eszkańców, a nie od 

C)"zJ1. Ani prezydent ani 
Yłnte ~musi przechodnia 
„ papier do kosza. Inna 
ze Łom· . 
a za Jest ostatnio 
U'. a to estetyki nie pod­siniy · d 
lice k Je. nak najpierw 

, ~nahzacjc, a dopie­
sactzić kwi;;: tki. 

POŁAMANY 
NIE JESTEM 
BYK TEZ 
ZYJE 

- Zawsze interesowała m111t 
mentalność ludzi garnących się 
do władzy. Czy jest to sprawa 
ambicjonalna, chęć pokazania 
;;wiatu, czegóż to ja nie potafię'! 

- Nie sądzę, aby otrzymanie 
aktu powołania na stanowisko 
zmieniło mentalność człowieka. 
A dlaczego zdecydowa łem się na 
stołek prezydenta? Od 1983 roku 
zajmowałem się inwestycjami na 
szersza ska lę, mieszkałem tutaj 
i kiedy zaproponowano mi fotel 
wiceprezydenta w pionie inwesty­
cyjnym, zgodziłem się. Chciałem 
chwycić byka za rogi. 

- I cJmycił go Pan'? 
- Połamany nie jestem. lh r. 

też żyje . 

- Kiedy odchodzi się ze stano­
\viska, zabiera się ze sobą tajne 
materiały, nierzadko kompromi­
tujące. Czy Pan również zabiera 
ze sobą jakąś tajemnicę? Proszę 
powiedzieć coś o aferach i skan­
dalac·h w Urzędzie. 

- „Afery" tworzone są przez 
ludzi, którzy coś tam usłyszeli , ale 
nie wiedzą dokładnie, o co chodzi. 
Przez te pięć lat moje drzwi, rów­
nież w domu, były otwarte. Każdy 
mógt przyjść, zasięgnąć informa­
cji. Za wyjątkiem tych, które doty­
czyły życia prywatenego obywateli. 

- To Urząd ma tajną służbę, 
która inwigiluje mieszkańców? 

- Ależ skąd! O wielu sprawach 
dowiadujemy się z akt meldunko­
wych, z Urzędu Stanu Cywilne­
go.„ 

- Więc o mnie też wszystko 
wiecie? 

- Wszystkiego może nie, ale 
sporo. 

- I to, z kim się spotykam, 
kogo przyjmuję w domu? 

- O nie! tego nie wiemy. Wie­
my natomiast, jakie ma Pani mie­
szkanie, kto jest w nim zameldo­
wany, czy jest Pani panną, męża­
tką, czy rozwódką. To wszystko 
wpisane jest w akta meldunkowe. 
Nie mamy żadnych tajnych służb, 
tajnych funduszy, tajnego przeka­
zywania środków. 

AJe jakieś grzechy na 
sumieniu musicie mieć, skoro 
prokuratura siedzi wam na kar­
ku. 

- Siedzi, .i to cały czas. Raz 
rejonowa, raz wojewódzka. Pro­
kuratury prowadzą tzw. postępo­
wanie kontrolne. Nierzadko sami 
.o to prosimy. Bywa, że na jakiś 
sygnał mieszkańca zjawia się 
w Urzędzie prokurator. To nor­
malne. Są też kontrole indywidu­
alne nas:zYch pracowników, posz­
_czególnych wydziałów. 

- Z jakim skutkiem? Czy 
kogoś wsadzono za kraty? 

- Nie. Przez pięć lat mojego 
urzędowania żadne postępowanie 
kontrolne nie zostato zakończone 
sporządzeniem aktu oskarżenia . 
Błędy oczywiście się zdarzały, jak 
zresztą wszędzie. 

- To duża odwaga przyznać 
się do nich samemu. czy Pan 
również je popełniał? 

- Niestety, tak. Myślę, że 
moim błędem bato nadmierne 
rozwinięcie frontu inwestycyjne­
go. Rozpocząłem szereg inwesty-

cji nie mając pełnego pukrycia 
w środkach. 

- Narozrabiał Pan i teraz 
ucieka. 

- To nie jest ucieczka. Dl i 
ostatniej chwili, gdy wojewoda 
i prezydium MRN nie wręczą mi 
aktu odwołania, będę te wszystkie 
roboty ciągnął. 

- A co Pan zrobi potem? Jest 
Pan inżynierem budownictwa. 

- Nie wiem jeszcze, gdzie będc; 
pracował i co konkretnie będc; 
robił. Nigdy nie przygotowuję 
strategii. 

- Przed czym przestrzegałby 
Pan nowego gospodarza Łomży? 

- Przed rozdrabnieniem się. 

wstęg? 
I pned przecinanie111„ 

- To epoka lat siedemdzies1q 
tych. Owszem, kilka razy przeci­
nałem wstęgi w Łomży: gdy otwie­
rano SP nr 9 i 10. 

- AJe bankiety ponoć znów s:1 
w modzie. 

- Nie ukrywam, że w lutym 
miałem imieniny i wydałem 
w domu przyjęcie dla ośmiu osób. 
Trudno to jednak nazwać bankie­
tem. 

- No i proszę, stać Pana 
nawet na dowcip. A zawsze był 
Pan taki poważny w tym krawa­
cie i garniturze. 

- To tylko pozory. Z natury 
bowiem jestem bardzo wesoły 
facet. 



,,Bezpieka" zrodziła ' się w przeddzień ogłoszenia Manifestu 
Lipcowego - 21 lipca 1944 r., jako resort Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. Jego szef, Stanisław Radkiewicz, dbał 
o to, by aparat bezpieczeństwa powstawał na wyzwalanych spod 
niemieckiej okupacji terenach nie później, niż administracja 
władzy ludowej, którą miał chronić. 

Z TERENÓW obecnego 
. woj. łomżyńskiego naj-

wcześniej wyzwolony został 
rejon byłego powiatu Wyso~1c 

Maz. W drugiej połowie sierpniu 
1944 r. absolwent Kujbyszewskie.i 
Szkoły Ko111rwywiadu, por. Sta­
nisław Zasztoft zorganizował 

w dwóch niedużych budynkach 
przy ul. Ludowej PowiatOW) 
Urząd Bezpiecze11stwa Publiczne­
go. Pierwszymi jego pracownika­
mi byli m.in.: kier. sekcji Jerzy 
Wnorowski, śledczy Stefan 
Wróbel, wywiadowcy Aleksander 
Rudziński, Edward Kamiński , 

Wacław Kowalewicz, Eugenius1 
Roszkowski , Samuel Goldbcr. 
maszynistka ·Maria Kuntarcs 
i szofer - wartownik Stanisław 
Kisielewski. UB dla swego włas-' 
ncgo bezpieczeństwa otoczył sw<1 
sicdzibq okopem i ogrodzeniami 
z drutu. Gdy od października 

19..+4 r. przeszedł od działalności 
organizacyjnej do operacyjnej . 
czyli „ rozpracowywania rewolucyj­
nego podziemia" i wyłapywaniu 
niemieckich kolabora111ów, 10 
milicjantów zostało na stałe przy­
dzielonych do ochrony budynku, 
w którym pracowało 12 funkcjo­
nariuszy UB. · 

Lomża zost ała wyzwolona I:\ 
września 19-+-+ r. , lecz front zatrzy­
mał si<( na Narwi do połowy styc1 -
nia. T omży11skie powiatowe wł<t ­

dzc administracyjne i porządku 

publicznego zorganizowane już 
we wrześniu , tymczasowo rezydo­
wały w Zambrowie. W ostatnim 
tygodrnu stycznia furmankami 
ewakuowało Się do ł.omży staros­
two. /,ajc;ło budynek przy ul. 
Wojska Polskiego, róg Ogrodu 
wcj, w sąsiedztwie Powiatowcg() 
Urzc;du Bezpieczeństwa Pul1ltu­
ncgo, k{órc rozlokowało sic; na 
posesjach między ul. Ogrodową 

owo grodzką. 

\V styczniu 1945 r. PUBP liczył 
!itlcdwie 8 funkcjonariuszy. 
/nanc są nam nazwiska czterech 
1 nich: pierwszego kierownika -
plut. Ecfmunda Wieprzewskiego, 
.ihsolwenta Kujbyszewskiej Szkoły 
Kontrwywiadu i byłego żołnierza 
I Dywizji WP,- Konstantego Kar­
powicza przybyłego z radzieckiej 
partyzantki, k tóry od 1 marca 
I 945 r. miał być po Wieprze­
wskim kierownikiem PUBP, Jan­
kiela Cukiermana oraz Mojżesza 
Stupnika, którego brat Jankiel był 
w ł.omży zasti:;pcą komendanta 
powiatowego MO. W nastc;pnych 
kilku tygodniach zgłosili sic do 

pracy w UB m.in. char. Albin 
Barycki, Stanisław Góralczyk, Jan 
Mikłaszewski, Jan Daniszewski, 
/.d1.isław Siejko, Czesława Borsuk 
o r< 11 przedwojenny komunista 
St anisław Szyszkowski (wkrotce 
awansuje na szefa białostockiego 

wic;zicnia) i oficer AK Zygmunt 
Pie11kowski (po paru miesiącach 
aresztowany przez UB). 

/\i 20 osób zatrudnionych było 
w plutonie wartowniczym. 

NARODZINY 
"BEZPIEKI" 

1 rzeci powiatowy UB powstał 
\\' wyzwolonym 23 stycznia 45 r. 
Grajewie. Stworzyło go 5 pracow­
ników Wojewódzkiego Urzi:;du 
Bezpieczeństwa Publicznego 
w Białymstoku : chor. Henryk 

. Dubanowicz Uako absolwent Kuj­
byszewskiej Szkoły Kontrwywiadu 
szefował placówce), Zygmunt 
Mossakowski, st. sierż. Jerzy Szc-

fcr, ppor. Kazimierz Górecki 
i plut. Marian Socha. Do końca 
cz.crwca ich stan l~czebny w Urzc;­
llzic przy ul. Swierczewskiego 
1.wic;kszył sic; tylko o trzy osoby. 

Podobnie jak w Łomży, w Gra­
jewie istniała radziecka komen ­
dantura. O jej roli i kompetenc­
jach społeczeństwo polskie nic 
było informowane. Wiedziano tyl­
ko, że nadzorowała „proce~ 

kształtowania sii:; demokratyczne.1 
władzy ludowej", w ściślejszych 
przy tym związkach z organami 
bezpicczc11stwa niż admihistracji 
państwowej. Nieprzypadkowo 
przecież na· czele PUBP stawali 
przeszkoleni w czasie wojny 
w Kujbyszewie oficerowie kont­
rwywiadu. Oprócz nich w tych 
trzech PUBP było zaledwie 4 ofi­
cerów. Trafiali tam przede wszyst­
kim dość przypadkowo zwerbo­
wani młodzieńcy pochodzenia 
robotniczego (ok. 70 proc.) 
i chłopskiego (ok. 25 proc.). 

Jesienią 1944 r. KG MO otwo­
rzyła w Otwocku specjalną uczel­
nię dla dywersantów i terrorystów. 
Werbunek do niej nic był przy­
padkowy: niejednokrotnie „zachę­
cano" kandydatów (w tym AK ­
owców) szntażem . Absolwenci tej 
uczelni stawali się potem pozoro-

ł \_ .J - _,. ' ./\ 

wanymi organizatorami oddzia­
łów partyzanckich. Wciągali do 
rzekomej partyzantki ludzi nie 
zdających sobie sprawy z takiej 
manipulacji. „ Wpadali" z reguły 
wszyscy oprócz „dowódcy" . 

W PRL PRZEDSTA­
WIANO UBP i MO 
jedynie jako stroni:; bro­

niącą siebie oraz słusznej sprn\\~ 
tj . demokracji i ludowładztw<t 

Typowym przykładem takiego fał ­
szerstwa był referat z okazji -Hl 
rocznicy powstania organów bcz­
piecze11stwa i porządku publiczne­
go na Ziemi Łomżyńskiej. Anoni­
mowy autor uwypuklał wyjątkow~1 
odporność tutejszego społeczeńs­
twa na ludowe rządy tłumacząc ją 
prymitywnymi wpływami, jakie 
przed wojną miała tu „ reakcyjna 
endecja", w związku z czym nic 
powstały w Łomżyńskiem żadne 
„ demokratyczne formacje '·. 
a jedynie AK, nie licząc innych 
niewielkich, prawicowych oddzin­
lów NOW i NSZ. 

W sierpniu i wrześniu 194.+ 1 

akcja „Burza" objc;ta AK - owski\. 
obwody Wysokie M az., Zamti 
rów, Ostrołęka, czi:;ść Łomży 

i Grajewa. Radzieccy dowódcy, 
nawet wysokiego szczebla, bardzo 
pozytywnie oceniali wspólpraci:; 
AK przy wyzwalaniu tych tere­
nów. Osobiste gratulacje i podzic; ­
kowania gen. Fiodor Zacharo\\ 
z 50. /\rmi1 pr7cka1l1I lomży1isk1ć -

mu inspektorowi, mjr. Janowi 
Tabonowskicmu - „Bruździe". 
Jego zgrupowanie, liczące ponad 
600 żołnierzy, zadało wojskom 
niemieckim w połowic sierpnia 
nad Narwią duże straty, a nastc;p­
nie - kosztem kilkudzicsic;ciu 
poległych i rannych - przebiło sii:; 
na stronę radziecką. Było to już 
w czasie, gdy nie tylko komendant 
okr(fgu białostockiego AK - płk. 

„Mścisław'', a l~ i mjr. „ Bruzda" 
mieli informacje o losie, jaki spo­
tkał wileńskich i nowogrodzkich 
AK-owców po akcji „Ostra Bra­
ma", a także oddziały lubelsk.ie 
i 27 wołyńskiej DP, czy o incyden­
tach na wschodnich terenach Bi:1 
lostocczyzny. 

Wkrótce po wyrazach uzm1111a 
gen. Zacharow po~tawi . mjr. 
Taborowskiego przed trudnym 
wyborem: albo złożenie broni. 
rozwiązanie oddziałów i wcielenie 
żołnierzy do I Armii WP - albo 
deportacja. · 

Mimo spokojnego zachowania 
się „reakcji" w 1944 r. - jak twie­
rdzono w cytowanym referacie -
oraz trudności: słabych kadr, 
lichego uzbrojenia i środków tran 
sportu , podsumowanie działalnm 
ci UBP na terenie powiatu Wyso 
kic Maz. i w części łomżyńskic~l 
przedstawiało się imponuj<Jw 
„ D o ko1ica 1944 r. („.) aresztow;1 
no: 654 członków AK, 64 człon 

ków innych organizacji antypaii:-. 
twowych, 52 dezerterów WP; ..+.+ 
podejrzanych o współpracę z oku­
pantem, 26 podejrzanych o szpic 
gostwo, 10 żandarmów, 2 zdrn1, 
ców, 18 obszarników i skonfiskl 
wano: 215 karabinów, 43 autom. 
ty, 42 RKM, 62 pistolety, l 20 ,::1 
natów, ok. 50 tys. sztuk amu 111, 
5 radioodbiorników, 2 maszym ! 
pisania i jedną radiostacje;. " 

DANUTA I ALEKSANDU< 
WRONISZEWS( '\ 
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~ta em się przeprowudz1: 
n.ie ~>rzeprm~adzę się. 0 
s1_ę, ~e za ucmłane przez ~ 
p1em~1~ze mogę najnyu· 
synowi rower. PKO l 
moimi moimi wkładami 
biała. A odsetek narosło, 
ko! na płakał. Ale gdy ja cbii 
tac kr~d~t, stawiają mi 
warunki, ze tylko się pow· 

Oto typowa skarga czi™ 
spólclziclczej kolejki mi 
\\'C j. 
Wkłady, które trLebaw 

spółdzielni , rnsly od 
tego roku. Od przysz~·ch 
rów żądano wpłacenia od 
proc. kosztów budowy 

I nia. Policzmy: 60 111 kw. 
ncgo M -4 razy 2 mln ( 
metr) . To daje 120 mln: w 
od tego - to 12 mln. 
nawet przy pomocy rodn~ 
jomych udało się t~ sumę 
spłata pozostałego krcdi1u 
wiłaby obciążenie nic do 
nięcia. 

To nic wszystko. Na 
mieszkania czeka kolejna 
dzianka, która może Z11~oc1 
najbardziej odpornego. L 
marca br. prc1.cs PKO BP 
do dyrektorów oddztalÓ\1 
cych PKO pismo, w którym 
lH zasady przyznawania kr 

na budownictwo mies 
w roku 1990. 

Szokujący jest punkt 
tego pisma: „Udział 
w finansowaniu kosztóll' . 
I OO proc. w b11dowmct1111 
rodzinnym. Splata kred)TIC 
inwestycjach nowych - 11• 
fJl'ZeZ kredytobiorcę, bez'~ 

1. I ., „ /1111/:i 
•/lei l{J'('( \'/li Jll-L· 

. I I I .,,,,,11111/1 
1111ve.11yc.111e 1 '"111 _1 „ 
umorzenia W" dotych1 ·'~ 

0

1 · 1w1e i .:osad. W buc ownic 
· · / 1·azow111 

t!z11111ym - Jet no .Jt 
w proc., 70 proc. -do 5r 

1/e111iej". . . 
. przcllCI 

l)aJC to - po 16 inll 
11·1ccic; t11e M . - 4 - · 

~1~ 1; 1cenia. . , . ~-
I <1k oto m1cszkc1nic , 

· ·a11•1IO~· 
,1.1ktycznic 111cos1«0' . 
l\ nl' ·wyjściem wydaje )~ę 
n;c PKO monopolu n:i Il~ 
' lil' budownictwa. 
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. dorobek łomżyńskie 
le.tnt WSP to: 486 studen· 
działu 141 na studiach, 
(w tyD1 kilku profesorów 
yc~ doieżdiającycb na 
ntu" ~ b"l"ta . d 'e prace ha 1 1 cyJ-

dy, Włukończeniu"), trzy 
,na dynku dawnego Semi· 
e ~~uczycielskiego, połowa 

b lego KW PZPR,. a~-
by .1~ fortepianów, b1blao-
j:na organizacja studenc-

6r.~ 
„ samodzielność finans~ , 

kJ. rząd klub studencki, 
ino ' b · la gimnastyczna, tzw. uj-

·e kulturalne. 
niem dziekana, .dr Witolda 
nciaka, jest to bilans dodat­
Szkota ma szansę przet~a­

zaczyna się rOZWijać. 
dobrych studentów i coraz 
wykształconą kadr.ę wykła­
w. w karju brakuje fac~~­
rzygotowanych nauczyc1eh, 
nasi absolwenci nie. b.ędą 
kłopotów ze znalez1emen: 

wodniczący wydziałoWt:J 
cji ZSP - Jacek Kalupa, 

Ja entuzjazm dziekana: -
ględem wyników. naucza­

teśmy jednym z najlepszych 
Jów olsztyńskiej WSP. 
dają u nas naukowcy 
eh ośrodków akademickich. 
wda, że studenci nie ~dążyli 
stworzyć własnego image. 

jeszcze za wcześnie, narazie 
jemy. 
ak warto zastanowić się, 

cyzja o utworzeniu w Łom­
ddzialu Zamiejscowego 
kiej WSP była podyktowa­
ie wygórowanymi ambic­
dz wojewódzkich. Uczel­

, 60-tysięcznym mieście 
rozbudzić życie kulturalne 
lowe, wzmocnić prestiż 

Niestety, dwa lata obecnoś­
naukowej i studentów nie 
oczekiwań i nadziei. 

ł WSP jak dotąd nie ma 
na stan kultury w Łomży. 
ciekawych imprez studen­

odbylo się zaledwie kilka 
ukowych. 

Pół tysiąca 
studentów 

987 roku przyjęto pierw­
~chaczy na dwa kieru'lki: 
me początkowe i wychowa­
przedszkolne. Egzaminy 
e odbyły się w dwóch ter -
, . aby ~chowcy, którym 
. odia s1.ę na większych 
ach, mogh ponownie spró­
. W następnych latach włn­
oły zrezygnowały z dodat­

term.inów - wzrosło 
esowame studiami w Łom­
az więcej osób chce studio­
nowym, bardzo rzadkim 

ach pedagogicznych kie­
- wychowaniu pla;tycz-

z~ studentów to dziew­
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nić. 'Czekają na to niecierpliwie 
5tudenci ill roku. Możliwość 
przejścia bez przeszkód na czwar -
ty rok wiąże się z częstszymi przy­
jazdami 

utytułowanej kadry 
naukowej 

do Łomży. A z tym bywają kło­
·poty. Jedynie asystenci i adiunkci 
mieszkają na miejscu. Docenci 
( profesorowie dojeżdżają z War­
szawy, Białegosfoku i Olsztyna 
Ostatnio władze . uczelni miały 

szansę zatrudnienia małżeństwa 
naukowców z Gdańska (doceff 
pedagogiki i filolog polski). Nies­
tety, WSP jest biedna. Nie stać ją 
na kupno M-5 dla docenta. 

Pozostaje organizowanie dojaz„ 
dów, kilkudniowe seminaria 
i szybkie dokształcanie miejscowej 
kadry. Kilku asystentów zaczęł< 
pisać prace doktorskie pod kit 
runkiem naukowców z Olsztyna 
i Białegostoku. W śród wykładow­
ców znaleźli się plastycy łomżyńs­
c.-y - Janusz Czarny i Stanisław 
Kędzielawski , którzy znakomicie 
kierują studentami z „wychowar. i·• 
plastycznego". 

Szkołom wyższym stawiane są 
dwa podstawowe warunki: facho­
wa kadra oraz odpowiednia 

· baza lokalowa. 
Do tego roku olsztyńska WSP 

11iała duże zastrzeżenia do zaso 
oów lokalowych swojego oddziału 
w Łomży. Studenci mogli korzys­
tać z jednego piętra i kilku sal na 
parterze dawnego Seminarium 
Nauczycielskiego. Warunki były 
fatalne. Brakowało sali gimna­
stycznej, pracowni plastycznej. 
Biblioteka nie mogła dokonywać 
zakupów, bo stropy groziły zawa­
leniem. Ostatnią szansą dla uczel­
ni sta ł się budynek po PZPR. Co 
prawcla przez kilka lat bc;dą sąsia-
.lowal1 z uczniami Liceum Kato 
lickiego Stowarzyszenia „Pokó.1 
1 Dobro", ale rozwiązano kill· 

1kłop0tów. Do nowego budynkl 
przeprowadzi się biblioteka. Daw­
na &ala konferencyjna zamieni sir 
w salę gimnastyczną, pierwsze pię 
tra zajmie dziekanat. 

Niestety, przeprowadzka do 
„białego domu" zaostrzyła sto­
sunki z dawnymi sąsiadami. Rezy­
dująca na perterze dawnego 
Seminarium Nauczycielskiego · 
szkoła budowlana ma apetyt na 
opuszczone pokoje. Studenci nie 
są zadowoleni ze wspólnego z ucz­
niami pobytu w gmachu szkol-

nym. Atmosfera na korytarzach 
nie przypomina uczelni: dzwonki 
1ekcyjne, hałas i krzyki na prze­
rwach, brud w toaletach. Na razie 
trwa wymiana podań. Sytuacja się 
.~aostrzy, bo dyrekcja budowlanki 
przewiduje w br. zwiększony 
nabór do pierv·· - •. ~'"" 

Jedynym miejscem, którym nie 
muszą się dzielić, jest akademik. 
Mieszka w nim 93 studentów (w 
?wu sie?mioosobowych poko­
Jach ). M1~0 , ciasnoty jest miło 

przytulme. Swietlica i stołówka 

mają ładne, nowe meble (białe 
krzesła, wygodne fotele, na sto-
lach czyste obrusy). W styczniu 
miejsce w akademiku kosztowało 

110 tys. zł . Stawka wyliczana jest 
co miesiąc, więc mieszkańcom 
opłaca się oszczędzanie wody 
1 światła . Całodziennne wyżywie­
•1ic kosztuje 6 tys. 

Kierowniczka DS - u, Wiesła­
wa Wróblewska, stara się stwo­
rz:JĆ domową atmosferę: - nie 
chcę wprowadzać rygorów, bo są 
to dorośli ludzie. Zgadzam się na 
dyskoteki, zorganizowałam spo­
tkanie z seksuologiem. Szkoda tyl­
ko, że są to dziewczyny, które 
chcą szybko skończyć studia i nie 
angażują się w życie kulturalne. 

Wiele z nich po zdaniu egzam1-
JV wstępnych czuje się jakby 

pana Boga za nogi 
chwyciły 

i myślą tylko o t~rminach kolo~­
\liów, wykładach 1 przygotowan~u 
na ćwiczenia. Przez dwa lata me 
zorganizowano samorządu stu­
denckiego, pojawiły się i znikły 
dwie organizacje - ZMW 
i ZSMP. Do tej pory monopolistą 
na uczelni było Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich, do którego zapi­
sało się 60 osób. ZSP zajęło się 
załatwianiem spraw interwencyj­
nych (stypendiami, miejscami 
w akademiku). Działaczom 
zabrakło chęci i czasu na rozwi­
nięcie działalności kulturalnej. 
W tym roku akademickim propo­
nują studentom dyskoteki, kurs 
jazdy konnej i piesze wycieczki. 
Jacek Kalupa, przewodniczący 
ZSP twierdzi: - ludzie nie mieli 
czasu poznać się, dotrzeć. Mamy 
wiele planów, ale na razie jesteś­
my uzależnieni finansowo od 
Rady Uczelnianej w Olsztynie. 
A tam ciągle zastanawiją się CZ) 
warto w nas inwestować. Cbcem; 
wrganizować Biuro Podróży „Al· 
matur" i kiermasz Studen~kiej 
Oficyny Wydawniczej ,.I ..- ;i. 

press". 

• udobno był pomysł, żeby 
stworzyć konJcutencję i zorganizo­
wać NZS, ale ... - Ta organizacja 
nie ma już racji by.tu. Skończyłc 
się podziemie, opozycja, ulotk' 
i napisy na murach. Będzie to taki 
sam moloch, jak ZSP - obozy, 

dyskoteki, zebrania. Dlatego nie 
chcemy się organizować tylko 
stworzyć samorząd i wydawać 
własną gazetkę - mówią studen­
ci, którzy kilka tygodni temu 
postanowili wspólnie „coś zrobić". 
Najwięcej wśród nich jest ar­

tystów" z wydzia.łu plastyczn; go, 
wnoszących zwąnowaną atmosfe­
rę . Chcą wystawiać swoje prace 
namówić kolegów ze szkół teatral~ 
nyc~ do występów w Łomży, zor. 
gamzować koncerty. 

Jacek Kalupa: - Brakuje nam 
~ubu, gdzie moglibyśmy spotkać 
się, . porozmawiać, pograć. Próbo­
wahś.my zamienić z budowlanką 
pom1e~zcz~nia piw~iczne, niestety 
dyrekcja me zgodziła się. Prawdo­
podobnie będziemy mieć swój 
klub w Komitecie Wojewódzkim. 
. Póki co będzie można oglądać 
1r;h prace w kawiarni Na rozdro-
..,.u"~ „ 

/ .. 



r~•(t\O-llilJl.,lf111l 
On rć/d1rt' ot ptrmanence 

la ·711~~J1<' r/1_1 ns !es ca1;es bourxuignonnes 
l'f le •71igncron se plaft a y in'viter 

le visiteur de passage. 
L'tftape su ivante est la Fete du Vin, 

sui1;ie du chapitre d'intronisation 
dans la confrerie, qui marque 

J l'amicale accession 

dradzaJ<łCY !>IG ruch !:>dl1l< -

rządowy szu ka sprnwdn 1-

nych wt.nrów do naślaclo­
wania. Nurt reprezentowany 
przez Komitety Obywatelskie „ So­
lidarność" odkrył dla nas model 
współcześny i wielowickmw1 tra­
dycj C( francuskiego samorządu 
terytorialnego. Od początku tego 
roku po naukct do f<'rancji wyje­
chało wiele grup działaczy KO; 
byli podejmowani przez tamtejsze 
władze lokalne. Wśród działaczy 
z naszego regionu znaleźli si<(: 
Zofia Napiórkowska, Jacek Pru­
si11ski, jerzy Minkowski i Henryk 
Kapuściak (KO Łomża) oraz 
Zofia Walczuk (KO Ciechano­
wiec). Przebywali w marcu 
w departamencie Yonne w Bur­
gundii. 

Co i dała la lekcja? Przede 
wszystkim uzyskali potwierdzenie 
swych wyobrażel'\ o tym, jaki powi­
nien być samorząd terytorialny. 
Francuski model, obowiązujący 
od roku 1986, choć przez Francu­
zów krytykowany, godny jest 
naśladowania. Jego główną zaletą 
jest to, że zapewnia mocną pozyc­
j<t i niezależność gminie, czyli Lej 
najmniejszej wspólnocie obywate­
li, w której toczy si(( życie każdego 
człowieka. Na niezależnej, mocnej 
gminie KO chcą budować demok­
ratyczną Polskę. 

Delegacja łomżyńska poznała 
kilka gmin (czyli komun) w depar­
tamencie Yonne. Ich wielkość jest 
zróżnicowana: liczą od kilkuset 
mieszkańców do kilku tysi(fcy. 
Granice gmin zostały ukształtowa- · 
new ciągu wielu wieków i są trak­
towane z ogromnym respektem. 
Nawet te najbardziej wyludnione 
(gdzie zostało np. kilku mies~k~ń­
ców) nie znikają z mapy adm1111st­
racyjnej. 

a la fraterniti 
du elan. 

.. 

~" czele gm111y :,toi Rad<1 
1-:.mlcncja radnych trwa 6 lat (co ~ 
lata polowa składu Rady wymie­
niana jest w wyborach uzupełnia ­
jących). W g111inach do 3,5 ty:-. 

. mieszkańców w wyborach do rad) 
· obowiązuje tzw. ordynacja wic;k ­
szościowa (głosowanie na nazwi~­
ka ), a powyżej 3,5 tys. - propo­
rcjonalna (głosowanie na listy par· 
Lii politycznych). Gmina ma swoj<1 
administracjq i policj(f- Podlega jCJ 
szkolnictwo podstawowe. Trosz­
czy się d utrzymanie dróg lokal­
nych. Z żelazną konsekw~ncj<! 
prowadzi gospodarkę przestrzen­
ną i dba o chron(f środowiska. 

Budżet, czyli dochody i wydatki. 
ustalany jest na cały rok. Nic do 
pomyślenia jest Lam coś takiego. 
jak nasze „ korekty planu i budżc- · 
tu". Podatnicy z góry wiedzą, ile 
muszą oddać do kasy gminy. 
a Rada - na jakie wydatki mo;i.c 
sobie pozwolić. Wszelkie, nawc1 
minimalne wahania w ciągu roku 
w wysokości podatków, są bardzo 
źle przyjmowane przez społeczc1i ­
stwo i wywołują protesty. Inna 
sprawa, że podatnikiem jest 1a111 
każdy, a opodatkownaiu podleg:1 
wszystko, nawet zakupy w skle­
pach. Gmina francuska może 
liczyć Lylko na wpływy od swoicłl 
mieszkańców. Państwo pomag.1 
w wyjątkowych sytuacjach ( n1 ' 
w razie klctsk żywiołowych 1 r1 t\ 
rewaloryzacji zabytków). 

Francuskie doświado 
uświadomiły działaczom K O p1 
de wszystkim tę prawdę, że gm 
stać jest tylko na tyle, ile u1\ '" 
od podatników. PrzcstrtL'­
więc kandydatów na radnych 1 
podczas kampanii wyborczej :-.t.1 
rym zwyczajem nie zagalopowal i 
si(( w obiecankach. Jako radni bar­
dzo szybko straciliby szacunek 
i wiarygodność. (mak) 

Zawsze lubiłem bawić się z dziećmi. Skona 
l 1akiejś fuchy, one wyskakiwały z betów i kul~~. 
podłodze, nie słuchając biadolenia żony, że ju· ISt 

brudny dywan, spać muszą itp. Garnęły się dorn~· 
właziły. Tacik - wołały jedno przez drugie - ter~e, 
mnie pohuśtaj . Rosły jak na drożdżach . Roben 
młodsza Ania. Złoto mego świata. 

/ . wniosku do Sądu Rejonowe­
go w K.: Nasz związek małżeński 
11/egł rozbici11, bo żona powodo­
wa/a 11 mnie wstręt seks11alny, 
z czym nie moglem sobie dać rndy 
i dlatego proszę o danie rQZwod11, 
żeby nie męczyć jedno drugie 
i z mojej winy. Płacić na dzieci 
będę co Sąd nakaże i więcej.„ 

Bożenka przychodziła do mojej 
siostry i tak się poznaliśmy. Byłem 
już po wojsku, ale jeszcze nie mia­
łem żadnej dziewczyny. Nie ciąg­
nc;lo mnie. Ona była inna od tych 
zdrowych wiejskich dziewuch. 
Drobniutka, chucherko takie. 
Dziewicttnaście lat , a na wyrośnic;­
Le trzynaście wyglądała. I lubiła te 
rzeczy. No to jak kiedyś wywołała 
mnie Z Chaty i zartakala O kłOf>O· 
cie, to mówię: żc1i111y się. 

Dobrze nam było ze sobą. Pra ­
cowita, dbała o dom jak mało któ­
ra. Pojechałem do kopalni i cho­
ciaż to daleko, rwałe111 do niej, 
kiedy tylko mogłe111. Po trzech 
latach dostałem mieszkanie i Ania 
uroclzita sict już na Śląsku. Niczc­
~o nam nie brakowało. Zarobki 
dobre, a i po fajrancie dorabia­
tem. 
Coś się zaczc;ło psuć w dziesią­

tym roku mat-.i:eństwa. Niby wszys­
tko w porządku , ale do łóżka 
kładłem sict nicchC(tnie. Dłubałem 
w riwnicy, czytałem. Czekałem, aż 
zaśnie, i wtedy cicho wsuwałem 
sic; rod kołdrq . Nic z tego. Tem­
rcrament budził ją natychmiast, 
przytulała się ciągnąta. Na szczctś­
cic Ania często się budziła i pako­
wała między nas. Oddychałem 

z ulgą. 
N ie rozumiałem, co się ze mm1 

dzieje. Koledzy na widok Bożeny 
cmokali i szturchali mnie w bok: 

·cymes dziouchę masz brachu, pil-
nuj, bo ci kto . ukradnie. /\ ja 
odwracałem wzrok, gdy zdejmo­
wała koszulę i odsłaniała dorodny 
biust, rozłożyste biodra. Pociągały . 
mnie tylko jej długie włosy. Przed 
trzydziestką zakwitła jak Bardot­
ka, tylko że ja wolałem oglądać 
fotosy dzieciątkowalej angielki 
Twiggy i kołysać Anię. 

Z oświadczenia Bożeny K pod­
czas rozprawy rozwodowej: Niech 
Wysoki Sąd da ten rozwod, bo tak 
dalej żyć nie staje. Człowiek to . 
dob1y, tylko serce do mnie strncil 
i lepiej sobie życie od nowa budo­
wać niż chwytać czego nie ma. 

Najpierw poszedłen~ do k~1c ­
dz;1. z ;inna rrawic nic syr1ałt:111 
J'L'\\ llll' IU/ \\tedy ko~P' '111.il .1 

czc;sLO \\ychodz1tu 
t bł):sz.c;.c!cymi oczalllI.1 
' >lioJc;Lnc. Poszedłem 
1a_Ll\\:ażylcm, że pri ~ 
c1c corkc; po ojcowsku. 
1<1 . m1 ~:a kolanacti, 
o ~zkoln) eh zdarzcni«t 
1<1 rqczk1 na szyj~. 
111 mc pożądanie. takie 
pierwszy _raz, gdy pr~1 
11rn1e 13ozcna. _ 

I' rzcs1<1 Iem sypiać, 
spocone. Lacząlcm 

a ona tym bardziej lu 
111lllC plctCZC!C. że JCJIJt 

l~'>1<1dz nie fXllłl 
pac1cr~c klepać. leka\ 
chocmz wyspowiadl 

Wyc"!gnął ze mniec 
gl<Jc.łania i samogwa~. 
działem nawet o ~ 
z grubym cielskiem 
sąsiadki, po której 
kocich torsji. ·nu 
i zawile. Jedno 
muszc; uciekać. W 
drugi kraniec Jlolski. 

Z listu do byłej żony. 
trzeba. Baby żadnej r. 

Chcesz się żenić, ro o 
pytaj, żeń się, tylko 
o dzieci i żeby on d!li 
tylko półtora tysiąca, oo 

mniej płacą niż w ko[d'. 

Hotel robotniczy to 
Żyje sict dnia na dnei. 
fajrantu, potem . 
panienki. Za kotrnerzD; 
łe 111 , w karty grałem. 
rzeczy mnie nie ku.s1fy.1J 
kpili, że pedał. Więc~ 
czasu próbowałem z 
mi. Wybierałem droo:t 
i potem d!uoo stałem~ 

o t'V'7\.'I cem. Zamykałem ..,.,1 

szczuplutkie pośladki. 
piersiątka Ani. 

Bywało, nic 11)1 

W sobot<; wsiadałem w~ 
l<:m na Śląsk. Stercwtcm' 

. kil' 
ci.dając. aż wyjd7ic 1 

; 

1, 111 , , 1111 ltt/ ' 

eh 1ylko rai 

e przywilal 
. i 

ie nawcI u. 
padejrzHw_if 
Robert JUZ 

właśnie 

się szwcznie 
iane: czego 
przyjechał. 
że czuli zal, 
~Iem się po 11 
k fiyga. Wył 
oca i s1od 
1;i do swego P 
ego slo_wa, a 
iło mnie w 
ąlem się w u 
óbowałem P 

wędrowałeJI 

yłem podni< 
się myśli, 1 

ć, 7.akryć jej 
Dos1rzcgła 
nią. Zaczęła 
licja. 
u MO: .„ Kr 

onego St~ 
go po raz pie, 
nej km;wd) 
zil Kn:ycza/a 

' że ~dą mil 
'ak na zbocz 
się nie jego, 
d czasu, gdy 
kać piersi wł 

dziewczyn I 
. po kręc; 

!c1 biodrach, 
airu odsiani 



,P~onany 
v 1 kulali' 
, że już 
ę do mnie 
i - teraz ' 
Ro ben 

. zderzyliśmy sic; 
'.~one spojrtem<' 
k. kiedy pytaJilC" 
się, 

eh tytko ra~- An~a 
przywitali . mm~ 

:· awet uśc1skah, 
ie n . . . kby pac1ejrzhw1e, ia . 
Robert j uż srud1~­

ł właśnie tC:chm­
się sztuC'lOle l czu­
·ane: czego tu szu­
rzyjechał. O tym, 

fe czuli żal, czekali 
~łeOl si<; po latach. 
k fryga. Wykapana 
oc:1 i s todoły. Pfo/-
1.1 Jo swego pokOJ~ · 
ego słowa, a ja_ m1l_­
ilo mnie w p1ers1: 
Iem się w ubilrncJI 
~oowalem podciat 

: ... W)'bacz ojcu. ,\~ 
Pl'Z"Jicchać. Jak JllZ 
kawalcrkf, 1i )•rc­

ell'ialo 11111ic. Teraz 
i list wyflc sąsiadka, 

~zczuplutkie uda. To prawda. Potem 
~powaiadałem się przed samym sobą, 
"dklc;kiwałem na zimnej posadzce 
kościoła i uspokajałem wyrzuty 
~umienia brakiem jakiejkolwiek agre­
sji. /\ właśnie byłem od niej o krok. 
Wróciłem do domu całkiem trzemy 
Wlazłem do wanny, puściłem wodt; 
i sięgnąłem po. żyletkę„ Powstrzymał 
mnie dzwonek do drzwi. Sąsiadka 
przyszła zapytać, co ma mi przynieść 
LC sklepu. 

Od siebie nie można uciec, ale 
można si<( zamknąć. Zacząłem si<( 
zamykać. Przed si<(gni<(ciem po 
butelk<t przekr<(całem klucz 
w drzwiach, mieszałem go z inny­
mi i rozrzucałem po kątach. Przy­
tonmiatem, szukając wtaściwego . 

z, opinii Teresy Z., sąsmctki: ?n 
1est za ~pokojny, ale ma życzliwe 
oczy. Zauważyłam, że lubi dzieci 
i szkodo, że ich nie mam. Może 
częściej by do mnie zachodził 
i przestał być odludkiem. To przy-
1·tojny, poważny mężczyzna, tylko 
ktoś go musiał s/azywdzić i dlatego 
pije. Lubię go i cz~st~ rozmawia~ 
my. To znaczy, mmvtę zazwyczaj 
ja, a on sl11clza. 
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Z Czesławem „Małym" Bartkowskim, perkusistą • 
jazzowym - rozmawia Danuta Mystkowska. • 

. je. 

Nic z flirtu. Przychodzi co 
i rusz, przyniesie placek, zrobi 
herbat<(. Usta jej si<( nie zamykają, 
nawet nie stucham co mówi, ale 
nic działa mi na nerwy. raczej 
przeciwnie. Mila kobiecina pod 
pi<;ćdziesiątk<f . Zacz<(ła mi praso­
wać koszule, w soboty i niedziele · • 
1:1prasza na obiad. Dzi<(ki niej pij<( 
coraz mniej. Nie wypada trzymać • spalam się podwójnie lll 

'I i wcześniej. Żona 
alkoholu. Wystar­

ć i miało sit; noc 

zimno i stukot 
em szczupłą dziew-
· edlem za nią . Nie 
wędrowałem, nie 

ylem podniecony. 
się myśli , aby tt; 

ć, zakryć jej usta, 
Dostrtcgla mnie, 

nią. 2'.aczęla krzy­
licja. 
u MO: ... Krysty11a 
manego Stanisła-

go ~o raz pierwszy, 
1~e; krzywdy, 11ie 

ul. Krzyczała, gdyż 

•że będą mieli na 
·ak na zboczeńca. 
się nie jego, tył ko 
d C?.asu, gdy świa­
kać piersi własnej 
dziewczynkami, 
po kręcących 

!~i biodrach, cze­
:uru odsłaniający 

J'l pod drzwiami szukając klucza . 

Teresa i fotografia Anny, 
uśmiechni<(tej Bardotki z m<(żcm 
i córką w wózku - to najlepsze 
lakarstwo. Odesłatem Annie 
wszystkie zdj<(cia z dzieciństwa . 
Na świ<(ta i imieniny wysyłamy 
sobie kartki. Jest mi coraz bar-
dziej obca. Na spącery wychodz<f 
tylko z Teresą. Smiej<( si<( gdy 
mówi, że przydałby si<( jej Laki sta­
teczny towarzysz życia . 

Dziś koto si<( zamkn<fło. Ude­
rzenie przyszło rano. Ktoś zadz­
wonit do drzwi. Otworzyłem 
i zamurowato mnie. Dopiero po 
chwili zdałem sobie spraw<(, że to 
nie Bożena z Anią, tylko Anna 
z córką. Za nimi zi<(ć. Jadą do 
Kotobrzegu i postanowili mnie 
odwiedzić. Nie mogłem oderwać 
oczu od wnuczki, nie słyszałem, 
co mówili. Z szumu wyłonił si<( 
tylko gtos Anny: prawda, jaka jest 
do mnie podobna. Kiwnąłem gło­
wą. Gdy wyszli, przekr<(citem 
klucz. W lustrze ujrzatem twarz 
diabła . Stał przy zgn<(bionym, sta­
rym człowieku i kpiąco si<( uśmie­
chał. Z zamkni<(tymi oczami 
poszedłem do łazienki ... 

Z opinii doktora Stefana C.: 
Z przypadkiem tego typu -samo­
okaleczenia spotkałem się po raz 
pieiwszy. Na s.zczęście narządu nie 
obciął, widocznie szybko zemdlał, 
nie zdążył się też wylawawić. 
Obseiwacja psychiatrów nie ujaw­
niła żadnych dewiacji psychicz­
nych. Uśmiechał się gdy tłumaczy­
liśmy, że nie jest to sposób na roz­
wiązanie seksualnych problemów. 
Nie tylko w wieku 58 lat. Gwał­
townie natomiast sprzeciwił się 

- zawiadomieniu rodziny. Za kilka 
dni opuści szpital. 

Tekst ukaże się wkrótce w książce pt.· 
.W szponach bluźnierczej namięt­

ności" (nakładem . Kontaktów" i BWP). 

• • • 
li 

DANUTA MYSTKOWSKA: - Pamiętam Pana z okresu pańskiej • 
współpracy z Niemenem . 
CZESŁAW „MAŁY" BARTKOWSKI: - Było to osiemnaście lat • 

temu. Dla mnie to okres przygód, zabawy. Na co dzień grałem przecież • 
zupełnie inną muzyk<(. W ogóle był to czas eksperymetów. Graliśmy 
rock b<(dąc myzykami jazzowymi. W końcu jednak przestało nas to • 
bawić i każdy poszedł w swoją stron<(. 

• • • • • 
- Pan wrócił do jazzu. Odnoszę wrażenie, że jest już Pan zmęczony • 

estradą, graniem w ogóle . 
- Nie, wr<(cz przeciwnie. Choć czasem rzeczywiście przychodzą • momenty zmęczenia. Jakby muzyka wygasała we mnie. Zależy to od wielu czynników, choćby od warunków, w jakich tworzę. • • • • • • • • 

- Miewał Pan okresy bezrobocia? 
- Nie. To jest kwestia ch<fci do pracy . 
- Ma Pan ·poważnego konkurenta: perkusję elektroniczną. Tutaj 

człowiek jest już niepotrzebny. 
- No właśnie, czasami mam poczucie grozy. Tyle wspaniałych rzeczy 

pojawia si<( na rynku, jeżeli chodzi o instrumentarium, że człowiek nie 
jset już w stanie dorównać maszynie. Maszyna jest zbyt perfekcyjna_ 

- Ale nie osiada duszy. 
- Na szcz<(ście. Czasami jednak, gdy słucham jakichś nagrań i mówią, 

iż gra bębniarz automatyczny - to mi si<( po prostu nie chce wierzyć. 
- Ile już lat „przebębnił" Pan na perkusji? 
- Moja edukacja zacz<(ła si<( w szóstym roku życia . Zaczynałem od 

fortepianu. Do pierwszej klasy podstawowej szkoły muzycznej nie przy-
• j<(to mnie jednak „na fortepian", ale „na skrzypce". Tego instrument.u 

nie lubi<( do dziś. Została mi więc perkusja. Dla gówniarza, który miał • siedem lat,a w dodatku był to rok pi<fćdziesiąty, taki termin, jak perkus-
• 

ja, w ogóle nie istniał. Nie wiedziałem w ogóle, co to takiego jest. Powie­
dziano, że to jakieś dzwonki. Skojarzyłem sobie to z cyrkiem. No i tak 
zacz<(ła si<( moja perkusyjna edukacja. • • • 

- Często grał Pan bez opamiętania, dając z siebie dosłownie wszyst­
ko ... 

- To, że pot si<( leje, a czasami i krew - to normalne . 
- Krew??? 

• - Tak, bo od czasu do czasu palcem zaczepi się o jakąś śrubę lub 
:.pr<(żynę. Perkusja to sześćdziesiąt procent wysiłku psychicznego i czter-

• dzieści fizycznego. 
• - Wysiłek psychiczny to „. 

- „. napięcie. Trzeba być skoncentrowanym, a to na dłużŚzy czas 
• m<(czy psychicznie. Odbija się na charakterze. Jestem człowiekiem 

zamkniętym. Reaguję bardziej „do wewnątrz" . Pod wpływem wysiłku 
• fizycznego rozładowuję napięcie psychiczne, ale nie do końca. Tak czy S' inaczej spalam się podwójnie. 

- Dziękuję za rozmowę. 
• • li li • • • • • l!I li • 

• • • • • • • • • • • • • • • • 
• • • „ 



- Mówiła Pani, jak bardzo 
ciekawe było życie w międzywo­
jennej Łomży. Czy jednak obie 
z siostrą nie tęskniłyście trochę 
do wielkiego świata? 

HANKA BIELICKA: - Aż de 
warszawskich studiów (porozma­
wiamy o nich później) jakoś mnie 
za rogatki Łomży nie ciągnęJo. 

Także i za granicą nigdy, ani jako 
dziecko, ani jako dorastająca 

panienka, nie byłam. Ale tak się 

czułyśmy z siostrą fajnie z rodzica­
mi na wsi pod ł.on1Ż), że nigdy 
nikomu nic :fazdrościłyśmy. 

' ' L:.iwsze brakowało nam 
1 1 '· ·lasze marzenie: gdyby tak 

"tl 1'n 1migł być o tę godzink({ lub 
J\\I • dłuższy ... Bardzo lubiłyśmy 
'li, .'/\•n wypadało się nam zajmo-

1akże naukę, bo lekcje były 
wspaniałe. Cudowni byli nauczy­
ciele i nauczycielki, z reguły eme­
ryci, z wielką kulturą, ogładą 

humanistyczną... O tym, co 
zawdzięczałyśmy naszej łacinnicz­
ce, pani od historii, matematykowi 
czy madame od francuskiego, dzi­
sic jsi licealiści mogą tylko-marzyć. 

Ja naprawdę szłam codziennie 
do szkoły jak na największą przy­
·godę. Z fizyką i z matematyką -
mimo wspaniałego profesora -
było trochę gorzej. Ale za to fran­
cuski, łacina, polski, historia -
lekcje z tych przedmiotów wprost 
śpiewałam przed tablicą. Byłam 

urodzoną humanistką. A po lekc­
jach harcerstwo jeszcze! Nie 
nudziłyśmy się nigdy, jak dziesiej­
sza młodzież. Chór szkolny, pry­
watne lekcje muzyki i języków. 
mamie pomagało się w zakupach, 
w gospodarstwie, pograło się na 
pianinie, a koleżanki tańczyły i tak 
mijały dni, miesiące, lata. 

- Może dawniej w ogóle życie 
dostarczało więcej przyjemności, 
niż doświadczamy ich dzisiaj? 

- Może rzeczywiście. Wszyst­
ko robiło się w domu. Pranie, 
kiszenie kapusty, smażenie powi­
deł, wecki z owocami, z jarzynami, 
mięsami, pieczenie ciast... A także 
mycie wieczorne na przykłact. 

W Łomży nie było wodociągu , 

wodę przywoził woziwoda. Stała 

potem w beczce przey każdym 
mieszkaniu w korytarzu; na kuch­
ni, w samym środku, k!ólował· 

wielki sagan i zaczynała się cere­
monia. Myliśmy się kolejno, 
w z góry ustalonym porządku . 

Było w tym coś z obrzędu , który 
cementował rodzinę . Żyło się 
jakoś bardzo blisko siebie. takie 
były czasy ... 

- jaki charakter miała wtedy 
Łomża jako miasto? 

\ 

- Tym, co nadawało jej ton, 
oyli emeryci oraz młodzież. Dla­
czego emeryci? Na wschodzie 
Polski, w tej części młodego, nie­
podległego od niedawna państwa . 

IJyło duże zapotrzebowanie na 
Narstwy oświecone: urzędników, 

nauczycieli, sędziów, adwokatów, 
rejentów i tak dalej. A przy tym 
panowały łatwiejsze warunki 
zycia, niż w Polsce centralnej. Po 
tJrostu było tutaj taniej niż 

w Warszawie czy w Poznaniu. 
I choć emerytura wszędzie star-

czała na godne życie ( z pewnym· 
wygodami), część ludzi przenosiła 
się z inńych regionów i zamieszki­
wała w Łomży. Dla emeryckiej 
kieszeni liczył się ten wzgląd, 
a sytuacja miała swoje powaby, 
nie tylko materialne. 

Dla wielu był to - powrót 
w rodzinne strony. Pęd do nauki 
był tu zakorzeniony w ludziach od 
pokoleń ... Wykazywali go i chłopi, 
i schłopiała dawna szlach i · 

zagrodowa. 
Więc emeryci z jednej strony, 

, ' , 

z drugiej - młodzież. te dwie, ja~ 
to się dzisiaj mówi, populacje, 
nadawały miastu ton, zaś reszta 
- Żydzi, rzemieślnicy, chłopi -
tworzyła malowniczą, otoczkę, 

znającą swoje miejsce na drabinie 
społecznej hierarcbii. Dążono do 
1siągnięcia wyższej pozycji spo­
łecznej na rzetelnej zasadzie: oso­
bistego kapitału, który się zdobyło 
własnym wysiłkiem. Mam na myśli 
raczej kapitał wiedzy i osobistych 
przymiotów, niż noworyszowskie 

, posiadanie. 
- A jak wyglądało łomżyńskie 

życie towarzyskie między wojna ­
mi? 

- Skupiało się przede wszysi 
kim wokół Ogrodu Spacerowego. 
Tak nazywał się wtedy pewien 
szczególnie piękny i zadbany frag­
ment parku, istniejącego do dzi-
siaj. I wokół klubu Towarzystwa 
Wioślarskiego, przy przystani na 
N~rwi, który także był centrum 
spotkań miejscowej inteligencji, 
;iań z dobroczynności i młodzieży, 
uczącej się w licznych gimnazjach 
i szkołach zawodowych. W Łomży 
funkcjonowało tego mnóstwo, od 
gimnazjów ogólnokształcących, 

jakbyśmy dzisiaj powiedzieli, 
o profilu bumanistycznym,męs­

kich i żeńskich, poprzez szkole, 
1]1ierniczą, po różne seminaria. 
Sciśle dwa: nauczycielskie (żeń­

skie oraz męskie) i duchowne. 
Panie opiekowały się dwoma 

.1omami: starców i sierot, i urzą. 
dzały przedstawienia dziecięce 

(mój debiut aktorski to właśnie 
jedno z takich przedstawień 

w klubie wioślarskim). Pamiętam, 

choć miałam wtedy bardzo mało 
lat, siedem bodaj, tzw. końskie 

majówki, odbywające się z reguły 
w niedziele. Z parówkami, serdel­
kami, panami w ciemnych garni­
turach i pod muchą. .. Albo wianki 
na Narwi. Co to, znów koniec taś­

my? ... No więc. dalszy ciąg w 
tydzień. 

Wróciłem po trz 
· latach 

DROGA GIZELO _ 
i::e poruszyliście temat 
Mnie to spotkało ni 
chciałbym włączyć się do ~ 
kusji. W moim przypadb 
późno było na wszelkie r 
Przegrałem, bo bylem.ni 
Zarabiałem dolary na nasz 
jam. Gdy wyjeżdżałem · 
sobą bardzo szczęgliwi. ' 
miała pięć lat. Nie chcieliio 
na dłużej rozstawać. Us ' 
- rok. Ale ja dostałem 

dobrą pracę, uczyłem się td 
ka. Zacząłem myśleć, że~ 

i dziecko sprowadzić. Na · 
o tym. Zdziwiłem się, gdy 
stanowczo „nigdzie z Pol<li 

wyjadę". Przestała te-I 
namawiać, bym szybko . 
Listy zaczęły nadchodzić 

rzadziej. 
Wróciłem po trzech 

Chciałem, żeby miafy w , 

W moim mieszkaniu 
swojego przyjaciela i ich . 
Miał pół roku. To był dl1 
szok. Rozmowa była wi~ 
Wyprowadziłem się. JeS1.Cll. 
bowałem ratować to ma · 
(małżeństwo?), ale ona~ 
mnie tylko jedno zdarut 
chcę eiebie i twoich dolarćrl' 
będę robić? 

Chyba wrócę do Stanów. 
jechałem tylko dla żony_ 1 . 

Nie mogę mieszkać z rumil 
nym mieście, spotykać ich 
Czy mi żal? Bardzo .. M!tl 
bym nie wyjechał, me 
bym. 

GIZELO - piszesz ilJ 

„rozmawiajcie". Ja z~ 
mężem rozmawiałam.~ 
temat prawie dwadzl 
Zawsze lubił dziewczyn)'· 
być ładne i wykSztałcone. 
też mówił mi, że ja~estem~ 
niejsza. I na dziennik~ 
dżał do domu. Wyba » 
ciaż cierpiałam bardZO· 
pewnego razu zatelefo 

. 1· " że , mme „życz iwa , .
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_ Jolu, bądź tak miła 
onu. b. 01ecro męża na sta­
. "l SO Je o . · . 
ie•·. r jmiesz to Ja JUZ 
e'leh go pazylizki _ Próbowała 
·p i·eoo w · . 
i~ .0 tłumaczyć, ale Ja go 
kręc1ć,akowałam (bardzo był 
1~;~;) i pięknie poi.c, ·,a-

·esiem zadowolona z tej 
..J T k zrobiłam to w zgo­f a . . . 
z .sobą. Nie moglab~1_i1 hz 
. znosić jego zdrad. .1e. o 
J ile kobiety są w stam~ wyt­
't „eby tylko zachowac mał-a , z . t , 

Mnie na to me s ac. 
wo. Anna n. 

Układ? 

c mogc; zrozumieć, jak Zo!'ia 
c zyć z mężem. tył~ ła_t . ~1e­
' że ją zdradza, z~ mc1 dz1ac~o 
,1 kobietą. A m?zc o~ia tak~e 
dradza? Tyle, ze przemilcza 
akt. To by wiele tlun:acz~i?. 

kilka małże11stw, ktore zyią 
sposób - Oil nic wta O nic, 

nie pyta o nic, i<Jczą ich prze­
ie interesy, działka willa, 

hód, dziecko - można 
i tak. I o czym tu rozmawiać '! 
ąco godzą sic; na taki układ. 
już się nic godzi. Może więc 
viście jest jakaś szansa 

.umienia? 
Anna F. 

tym ko1\czymy dyskusję na 
zdrady. Wszystkim Czytel­
ni i Czytelnikom, którzy do 

napisali serdecznie dziękuję. 

GIZELA 

Oferty 

li chcesz zamieszkać w -krai­
i~knych jezior, w pobliżu 

lk, i dzielić ze mną dalsze 
- napisz. Jestem kawak­

lat 35), prowatlz<; niewielkie. 
anizowanc gosp. 1darst wo. 
trochę nieśmia ły - Ty 

Edmu nd 

l'alcr (Im 50, średnic wyk 
cmc), rnlnik, pozna pani<! do 
, maiącą jakieś konkretne 
resowania. Niekoniecznie 

Niezalcżn) 

mi, miłcJ, szczerej, 
nci osoby. Ukończyłem 
t rolmczą (mam 39 lat, 

ł70 cm, mieszkam 
ni, matka zmarła) prowa-osnnn , c 

11~""'.arstwo 10 ha. Miesz-
k pięknej wiosce. Mam 
0

'. co Potrzebne do życia . 
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i ogromny. Od pamiętncgl 
Chłopca z Deszczu w „Dwu tcal 
rach" Szaniawskiego , poprzez 
Artura Ui, Łatkę w „Dożywociu ". 
czy Edgara w „Play Strindberg" . 
aż do po oszałamiające role z łat 
os: :itnich. Myślałam też, iż nikt 
inny, jak tek aktor, nie był ba~­
dziej przedystynowany do zama111-
festowania arcykunsztu gry a~tor­
skiej pr~cd wiłomiłionową widow­
nią. Łomnicki dumny i upokorzo­
ny. Nie dający się żadnym 
przeciwnościom; bezbronny i kru­
chy, łatwy do zranienia i monolit; 
święty Franciszek rozmawiający 
z ptaszkami w dialekcie starowłos­
kim i masywny mężczyzna, które-
110 ciężkie ciało, zda się, ulatywało 
~ powietrze nad sceniczne deski 
w transie ograniającym całą oso­
bowość - taki Łomnicki wydał 
mi się najlepszą, najgodniejszą 
z możliwych ,reprezentacją teatru 
anno 1990 i dekad poprzednich. 

W ko11cu marca obchodzi­
liśmy Międzynarodowy 
D zic1'l Teatru; jest więc 

ukazja, ażeby porozmawiać o tej 
dziedzinie sztuki. Tym bardziej, że 
nasz teatr (dogorywający, jak 
powiadj<! niektórzy) zdobył się na 
wysiłek uczczenia tego święt a 

w sposób godny. 
Polski teatr wciąż stać, je sz -

c ze st ać, na czerpanie z dokonań 
przeszłości. Począwszy od rozmo­
wy z prof. Bohdanem Korzeniew­
skim w radiowych Porach Roku 
we wtorek, 27 marca, poprzez 
telewizyjny spektakl „Ja, Feuer­
bach", w którym ogląda liśmy niez­
równanego Tadeusza Łomnickie­
go, dalej drugą czc;ść Bulhakows-

·.·.·.:::.:••· ·.·. ·,·'.<·. 

kiego serialu „Mistrz i Małgorza­
ta" , aż po najświeższe premiery 
w teatrach warszawskich, mieliś­

my do czynienia ze swoistymi 
powtórkami, w rozmaitych sen­
sach. I właśnie owym sensom war­
to poświęcić chwil<; uwagi. 

Prof. Korzeniewski to chodząca 
historia polskiej powojennej sce­
ny, u plątana we wszystkie · poli­
tyczne zakręty, o czym przekonuje 
np. „Sława i infamia", wywiad -
rzeka z Profesorem Małgorzaty 
Szejnert. Książka ukazała się nic 
tak dawno w niezależnym obiegu. 
Drugi, młodszy o pokolenie boha­
ter „ teatralnego" tygodnia , 
Tadeusz Łomnicki, należy także 
w jakiejś mierze do historii pols-, 
kiego teatru. Wielką kreacje! 
w sztuce Tankreda Dorsta pt. „Ja, 
Feuerbach" objawił się nam na 
szklanym ekranie jako esencja 
teatru. Potwierdził swoją rangę 
artysty, który wraz z _ innymi 
współtworzył międzynarodową 
sławę polskiego teatru w niezbyt 
przychylnym dla sztuki okresi.: 
powojennym. 

Okres 1945 - 1989 był j ednc1k 
czasem, w którym Łomnickiemu 

i jemu podobnym udało się coś . 
mimo wszystko, zrobić dla kultury 
polskiej. Oglądajcie powtórnie 
Łomnickiego - niezapomniane­
go pana Wołodyjowskiego 
z popularnego serialu - w sztuce 
granej przed kilku łaty w warsza­
wskim Teatrze Dramatycznym, 
utwierdziłam się w przekonaniu, 
że ten wkład znakomitego artysty 
sceny i ekranu jest wymierny 

Wreszcie serial Macieja Woj­
tyszki, na podtawie Bułhakowa. 
Także nie był dziełem dni ostat­
nich. To, że musiał poczekać na 
emisję, skłania do refleksji. 
Zawsze bowiem otwartym pozos­
taje pytanie, co jest dla tworzcości 
lepsze: walka o wartości, czy też 
rosnąca obojętność na nie, ulega­
nie szmirze i komercji. A taka 
sytuacja bywa już dzisiaj smutnn 
realnością wie!u scen w kraju. 

Kultura, w tym teatralna n )\\ 

n1cż, znaczy tyle co uprawa, kulty­
wowanie i kontynuowanie trady­
cji, którą się zastało; i która - m. 
in. dzie;ki naszym aktualnym wysił­
kom - będzie trwała dalej. Teatr 
polski, sławny dzisiaj szeroko poza 
granicami kraju, jest owej prawdy 
naj lepszym pr.cykładem. 

BARBARA KAZIMIERCZUK 

KOCHAJ 
NIE ZABIJAJ 

Beat - „ Small Town Boy" (dedy­
kowany nota bene łomżyńskim 
gejom, zespót solidaryzuje się 
bowiem z „ Gay M ovement") oraz 
pioscnkCf „ Kochaj, nie zabijaj", 
która napisana została specjalnie 
dla poparcia kampanii związanej . 
1. zagrożeniem AIDS. 

NIE ROBil\C zbędnych cere­
gieli, co u polskich wschodzących 
gwiazd muzycznych · czc;sto się 
zdarza, zespół „ 13alcan Elcctriqu­
e" przyjął zaproszenie Osiedlowe­
go Domu Ku ltury i wystąpit 6 
kwietnia w Łomży z koncertem, 
który zgromadzi ł rekordową 
widowni((. 

„Bałcan Electrique" nawiązuje 
ogóln<! s ty lis tyką i konwencją gra­
nia do tak modnych w ostatnich 
łatach duetów symczatorowych 
(mowa oczywiście o obszarze 
dewizowym). 

Kosmopolityczne pochodzenie 
członków zespoł u (wokalistka 
V ioletta Najdenowicz nie ukrywa 
swego bułgarskiego rodowodu, 
Slawomir Starosta polsko- rosyj­
skiego) znajduje wyraz w zaadop­
ll iwan i u do syntetycznej, często 
d)Skotekowcj muzyki „ 13.E." bu ł­
~:1rskicj muzyki ludowej. Trudno 
l 'll\\'iedzicć, czy duet pozostanie 
\\ ll . .: rny swej nazwie, czy też jest to 
chwiliwa fascynacja; podczas kon­
c.:crtu u s łysza łem kilka znanych 
J UŻ z anteny piosenek, znakomicie 
brz111iącycl1 , atrakcyjnych utwo­
rów, świadcz<1cycł1 o sporych moi 

łiwościach kompozytorskich - Ogólna atmosfera koncertu to 
i aranżacyjnych leadera, grającego jednak dowcipna (video: Wojteck 
na instrumemach klawiszowych. For Presidcnt) zabawa, dobra 
Bezpretensjonalne piosenki pop muzyka, wspaniałe slaydy, stano­
na dobrym, europejskim pozio- wiące ciekawą scenografię i trzyk­
mic, śpiewane bardzo dobrą rotnie zmieniająca kreacje Violet-

. W d . l<1. ang1e łszczyzną. arto o notowac 
również cover zespołu . Bron~k\ BERNADR KARWOWSKI 



Program TV od 26.04 do 2. 051990 r. 

CZWARTEK I 

"---------~~~-~./ 

PROGRAM I 
8.35 Domator; 
8.50 Domowe przedszkołc; 
'1.15 Wiadomości poranne; 
9.25 „1 lannay" - serial prod. ang. 
10.15 Domator, 
I I.IO l'olska w latach mio;dl)'wojcn nich 

(kl. 111 lic.); 
11.40 ME ' informuje; 
12.:llJ TIR Filyb (sem. IV); 
13.00 'ITR. l'rodukcja ro>linna 

(sem.IV), 
13.30 TIR ~latcmalyka (sem. IV); 
!~.OO TTR. Spo1kani;1 /. l11era1ur;1 

><'m.IVJ, 
I 5.00 hL) ka dla hum:m1>tó11 ; 
15.50 MEN informuje; 
ló.2 0 Program dn ia i Tclą,a1.e1a; 
16.25 Dla młodych 111d1.u11 : K11an1 ,.1.11 

serial anim. „Ord(; 
17.15 Tdce~vrcss; 

17.30 Business magazyn; 
18.00 Program lokalny; 
IS.~5 Magazyn katolicki; 
llJ.00 Dobranoc; 
1'1.10 Kupić, nic kupić magazin 

sumcnia. 
l'l.30 Wiadomosc1; 
20.05 „1 lannay" senal prod. ang., 
2 I.OO ln1erpd:icJc; 
21.50 Pegaz; 
22.35 Wiadomości wieczorne; 
22.50 Spor! : Mi strzo stwa Ś111a 1a 

11 hukcju na lodzie grupy „/\" ; 
tJ.15 Jo;zyk angielski. 

PROGRAt'\11 li 
l<•.25 Korepetycje dla ma1urzys1ó11 : 

l<"L)' k angielski ; 
16.55 Jo;zyk rosyjski; 
17.30 „W la~iryncie" - sen.t ł l I'; 
18.00 „K:11.1s1rofy" serial dok., 
18.30 l'rogr:im na zyczc.nic; 
!</JO Zidonc kino: „Swia1011e rcze1wa-

1y bio sfer) 11 l'olscc": 
2 l'.00 Ekspres rcponcrów; 
2 J.30 Panorama dnia; 
21.~5 l'crlv z lamus:1: ,,l'onrc1 Jenn1e" 
lilm prod. ·usA; 

23. !U Komen1ar1. dnia. 

PIĄTEK __) 
"---- - --

PROGRAM I 
7.45 favrcss gospodarczy; 
8.35 Oomalor; 
S.50 Domowe przed>1.kole; 
9.15 Wiadomości poranne; 
9.25 „No11inki zza plolU" serial 

prod. NRD; .. 
10.25 Szkola dla rod1.1co11: ~lodd 

rod1.1ny w ujo; c1u >L koly rod1.cni a; 
11.10 Drogi do nicpodlcgk j; 
12.00 Spotkania z li1cr:itur:1 (kl. li li~ .) , 
12.50 Spolkania z_ literalur~ (kl. Ili lic.); 

13.30 TrR. Ma1ematyka (sem. li); 
14.00 TTR. Spolkania z litearatur~ 

(sem.li); 
l 5.00 W sz kole i w domu ; 
15.20 NURT: Po co s1.kole komputer?; 
15.50 Program dnia i Telegazeta; . 
15.55 Intcrsygnat - magazyn panstw 

Interwizji; 
16.25 Dla młodych widzów: Rambit -

teleturniej; 
16.50 Dla dzieci: Okienko Pankracego; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Raport · - publicystyka międzyna-

rodowa; 
18.00 Program lokalny; 
18.45 10 minut; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 Teraz - tygodnik gospodarc-ty 
19.30 Wiadomości; 
20.05 Kino muzyczne Kydryńskiego. 

„Ulic.1 szaleństw" - film fab. prd. USA; 
21.45 Sport; 
21.55 TV informator wydawniczy; 
22.05 Weeke nd w Jednynce; 

22.15 Wiadomości 111ectornc 
11.30 Rzeczpospolita s:1mor1qJna 

mik. 

PROG RAM li 
to.55 Korcpetycj~ Jla matur'' '! ·\\ 

Jrnk :mriclski ; 

17.30 W1.rocko11rr lista pr1.ebojo11 .\I. 
:-.. 1<'01111"ck1"go, 

li>.00 „Dobra nadzieja" 
lranc.; 

19.00 Express gospodarczy; 
19.20 Antena Dwójki; 
19.30 ł'ublicystyka kulturalna; 
20.00 Cisza i dźw i ęk ; 

scnal prod. 

20.30 „ ł'i :1 tek" - maga1.) n z Krakowa, 
21.30 l'anorama dnia; 
21.45 „1 listoria pr.1111c milosna" Ulm 

fab. prod. fr.me.; 
23.20 Komentarz dnia. 

·r 
SOBOTA 

PROGRAM 1 
6.45 TIR aslc spotkania (sem IV •. 
7.15 'ITR. I listoria (sem.IV); 
7.50 Tydzień na d1.iałce; 

8.20 Na zdro11ic: program rckrc:lt}'jny; 
8.~0 Ziarno program Redakcji K.110-

Ji-:kicj; 
9.00 Drops oraz serial prod. RFN )lł!i-

J1": 
10.30 Wiadomości poranne; 
10.40 „Azjatycka mozaika'' serial 

dok.; 
I 1.05 Mili1a1ia, obronność, nowoczes-

n ość; 
11.30 „Poza rok 2000'' serial dok.; 
12.00 TV Koncert życzeń; 
12.30 Zyć magazyn ekologiczny; 
12.55 Wo;drów ki dalekie i bli ski e 

film dok. , 
13.40 Szkoła mistrzów: T. Zygadło; 
13.55 Rewizja nadZ\l)'C'zajna: J. S. Jan­

kowski - delegat rządu; 
14.25 Nad Niemnem, l'in ą i Prypec i~ -

program pror. W. Zina; 
I ~.50 Film [abularny; 
17.15 Telelxprcs; 
17.30 Butik; 
18.00 Program lokalny; 
18.45 IO minut; 
19.00 Dobranoc; 
19.1 O Z ka m er~ wśró d zwiert<Jt; 
I 9.30 Wiadomości; 
20.05 „Krew i orchi dee" ( I) - rilm t • 

prod. US/I; 
21.35 'IV przegląd spo11m1y; 
22.55 lleich life - program roll)" k• 

\\\, 

· 23.40 Telegaze ta i jutro w progra· 
mie;23.50 „Cebulowe pole" - film foh 
proJ I ISA 

PROGRAM li 
13.00 Czas akademicki K;111ilick1 

Nurt Stowarzyszeń Akademickich; 
13.30 Bariery - problemy Judzi niepeł· 

nosprawnych; 
14.00 l'rzeszlość przyszłości: Pante-

on rodu; 
14.35 Tc wspaniale psy - film dok. 

prod. USA; 
15.00 Spektrum; 
15.10 Meandry architektury; 
15.30 „Zagłada" - film dok.; 
16.00 Humor wileński; 

16.30 [}ziewczyna mies iąc.1; 
17.30 Bruce Forsyth specjał - program 

rozrywkowy; 
18.30 Odeon na antenie Dwójk.i; 
19.30 Święto Tory - program R. Wój­

cika; 
20.00 Przed Konkursem Chopinows-

kim; 
21.00 „Dwa t 2" - drugi obieg 

w Dwójce; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 . Mussolini historia nieznana 

(2) - film [ab. prod. USA; 
23.45 Alfabet Kisiela; 
23.00 Komentarz dnia. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 
7.00 Witamy o siódme) , 
7.30 ;\otowania; 

... \. .J 7 

7.55 Po gospodarsku maga1yn sp1."' 
wiejskich; 

8.10 Od niedzieli do niedzieli m.' 
11 n rołnic1.y; 

9.00 Tclcr.mek ora1. serial p1 u 

szwcdzk . „E mil z Lonncbergi"; 
10.30 Wiadomości poranne; 
IOJ5 „Tajemnice rosyjskie) przyrody" 
senal dok.; 
11.00 Sza lom: „Agonia i nadzieja" -

film dok.; 
I 1.40 Kraj za miastem; 
12.00 Poranek symfonic-zny WOSP-

RiTV w Katowicach; 
13.00 Teatr dla DLieci: G. Ostior 

„Wiosna, wiosna sio; zac:zc;ła ": 
13.55 'IV koncert życzeń; 
14.00 Morze - magazyn public:yst ; 
15. 15 /lgromarkct; 
15.50 ,,J\ngielska limuzyna" >Cri 11 

prod. [ranc:.; 
16.50 /lnlcna; 
17.15 Tclcexvress; 
17.30 Sportowa nicdLicla; 
18.10 „Wspomnij mnie„ film dok.; 
19.00 Wicczo1}'nka; 
19.30 Wiadomości; 

20.05 „l'ółnoc l'ołudnic" senat 
prod. US/I; • 

11.40 7 dni: Swiat; 
~2.1 0 Sprotowa niedziela; . 
~3.3 0 Tclegaze1a i ju tro w programie. 

PROGRAM tł 
8.15 Kalejdoskop WOJSku11) program 

publit}'St.; 
8.55 Przegł:jd tygodnia (dla nicslysz~-

cych); 
9.30 „l'ólnoc Południc" serial 

prod. US/I (dla nics łysz~cych); 

11.05 Jutro poniedzialck; 
11.30 Lokalny koncert życzeń ; 

12.00 Polska Kronika Filmowa; 
12.10 „Mojżesz" - serial prod. US/I; 
14.45 M. Ni es i o łowski : Z batut :1 

i humorem ; 
15.05 A to Polska wlaśnie - rep.; 
15.35 Podróic w czasie i przestrzeni 

serial dok.; 
16.25 „Polacy" - film dok.; 
17.00 Studio sport; 
17.30 Bliżej świata; 

19.00 Wydarzenie 1ygodnia; 
19.30 Mic;dzynarodowy DLień Tańca; 
20.00 Studio sport: Piłka w grze; 
21.00 Kobiety dwudziestolecia; 
21.30 Panorama dnia: 
21.45 .Mojżesz" - serial prod. USA; . 
22.30 „Dziecko szco;icia, czyli Jeremi 

i'1·zybora" - program poetycki; 
22.55 Komentarl dnia; 
13.00 Akademia wiersza. 

PONIEDZIAŁEK ) 

PROGRAM I 
13.30 TTR. Fizyka(scm.11); 
14.00 TJ'R. Biologia (sem.li); 
16.20 Program dnia i Telegazeta; 
16.25 LUZ - program nastolatków; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Gor.icc linie; 
18.00 Program lokalny; 
18.45 10 minut; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 W Sejmie i w Senacie; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 Teatr ·rv aa świecie: wg. L Fuksa 

„Fajerwe rk w Aspern"; 
2 l.35 Kont rapuakt; 
22.05 Sport: M istr1.0stwa Świata 

w hokeju na lodzie; 
23.25 Wiadomości wieczorne; 
23.45 Język rrancuski. 
PROGRAM 11 

1 6.55 Jc;zyk angielski; 
17.30 „Ojczyzna - polszczyzna"; 
17.45 Przegląd PKF; 
18.30 „Za chwile; dalszy ciąg progra-

mu"; 
19.30 Życic muzyC'znc; 
20.00 /lu10 - Moto - Fan - Klub. 
20.30 „Studio tajemnic"; 
2 l.30 Panorama dnia; 
21.45 „Hasło »Mewa«" film fai'. 

prod. RFN; 
23.10 Komentarz dnia. 

WTO REI( 
----

PROGRAM I 

'1.00 Dla młodych 11 idL&.i 
film prod. CSRR; ' J t 

IU..1~ VII Ś11iatu111 hi 
DL1ec1o;1'<') I ok1u 'b9. 

1 ~:i 
11.05 „Miniatu" P~)rodntCJ.1' 

Juk.; 
I 1.30 Szan1y 1 p1oscnki· t'•I t 
I? OO I' I · , ,Jri. 
-· " o oma pcruw1ansl . 

dok. 12.15 K. l3ułycw11 · ,511

1 
he 

nia trteciego stopnia" ' op 
13_. 15 Teatr . Mlodcgo \\101„ 1 rtow1cz, A . ~ aJ „Jej 1 sobie IH· 

sio; robi na Cypm" rep.; 1 

I 4.45 „Dyskotek011y kr~f 
15.30 ,,Jan Kiliński" ' ~ 

zowany; 
I 6.30 z. Donat Arie Ir"'" 
17.05 Tcłecxprcs>, • 
17.20 „K.1rmazynm1) pir.11" 

prod. US/I; 
19.00 Dobranoc; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 „Matka Lucia·· 

11łosk.; 

21.30 Sport; 
1

' 15 45 · 89" - lilm dok .. 
~3: JO " Telegazeta. 

l'ROGRAM li 
I 5.00 Program dma; 
15.05 Gwiazdy areny; 
16.00 „Up 111th Pcoplc' 

koncertu; 
16.50 „Ich r~cc, ich t11ari<' 

17.10 Dookola Ślliata; 

17.50 lliografie: ,1\ndj li~ 
film dok.; 19.10 Modlitwa ""• 

19.30 Studio sport; 
20.00 l'r1.cbojc 13. K.1•l)ns~ 
21.00 W)'viady I. Dticdzi< 

mierek; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Crimen" - serial prod 
22.45 MistrLowic kina • 

- K. Kuiz; 
23.15 Komcn1ar1. dni.i. 

---' -------
ŚRODA 

PROG RAM I 
8.1 5 Express gospodart.'Z), 
8.35 Domator; 
8.50 Domowe 1mcdsLkolc; 
9. 15 Wiadomości poranne; 
9.25 „Miss" - film fal-. prod f, 
10.35 Domator; 
12.00 Spo1kania z l11crn1or;t; 
12.50 Fizyka - Fale clcl1roro31:' 
13.30 TrR. Chemia (sem. li); 
14.00 TTR. Produkcja L1Vierl~(311« 
J 5 .OO ł'oznaj swój kr:iJ U ~3u 
15.30 NURT. Allualne 

oS\\ 1atowc; 
16.20 ł' rogram dnia 1 Tdcgaztl• 
16.25 Dla młodich 111dzt'i 

l lolcnder; 
J 6.50 Dla dLicc:i: „Cojil' 

niej; 
17.15 Telcc~vrcss; 

IS.OO Program lokaln): . 
18.45 Rolnicze rozma1tosa; 
I 9.00 Dobranoc; 
19.1 O Rzcczpospoli1a 
19.30 Wiadomości; 
20.05 „Wizja lokalna 1901" 

prod. połsk.; .. 
2 J .35 „Stan n 1dwiadomosci 

o /IIDS ; 
22.1 O Sport: 

w hokeju na lodzie; . . 
23.30 Wiadomości w1eaolll(; 
23.50 Jo;zyk angielski 

PROGRAM li . 
16.25 Korepetycje 

Jo;zyk angielski; . 
16.55 Jo;zyk [rancuski! . ,00~. 
17 30 Zbliżeni a,czył 1 to 10" ni 
1s:oo „M arc i Sophie" -

51 

franc.; 
18.30 MagaZ)n „1 02"; 
19.00 faprcss gospodarczy; Jl 
19.30 I. Davis - mist 

gitary; złoili!: 
20.00 Psychostudio; prLes 
20.20 O czym si~ mówi; 
'U.~0 Pr1.cgl~d muzycin)' , 
21.00 „Ze wszystkich stron 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „W labiryncie" 
22. 15 Telewizja noc~; . 
23.00 Komentar1 dnia 
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)' pir.i1' 

ltia'" 

film dol 

a; 
:ny; 
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h lwarzc" 
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ODA 

: „Cojnk' 

·kalnj; 
ozmai1ośa; 

o Ina 

·świadomośc: 

wieczorne; 
iclski 

je 

102"; 
1spodarcz)~ 

_ mislrl 

~; prLeszloirif 
mówi; 

iUZ)'C'lilf, ' ~ 
tich siron 

dnia; seri.11 1f. 
ie" 
OCJ\; 

dnia 

tiłatelistyki wprowa-
y erkJIPll , 
r.eszek Kocon. . . . 

enie N1em1ec poc1ąg­
jednOC'l ównież zmiany w nas-
1.ll ~~it~listycznym światku. 
, d niezależne zarządy 
dot\mitujące własne zna: 

. ioweFN Berlin Zachodni 
: R ~dopodobnie przesta­
~D! ~ra~o je zastąpi? Czy to 
~~~o~tynuacja, czy te~ zupe.ł-

twór, zaczynający się 
OOW'/ 1 'I . 

atalogu od nr . . . . 
óki co warto prz~bhzyć _róz~_e 
k. rozbicia N1c1111ec_, oczywis­
~ W'fdaniu lilatehsty~znym. 
1 siG od samodzielnych 

zę 0 
k wydaj·ących własne 

st ewe 868) 
~i· Badenii (1852- 1 · , 

~~0 · (1S49-192~), Bergedor­
(JS6?) Brunsw1cku ( 1852 -
S), Br~men (1855- 1866/67). 

1 kwartale br. (w porówna­
z tym samym okresem r. ub) 
nsła liczba przestępstw kry~1-
ych w woj. łom~ńsk1m. 
łniono m.in. 17 rozbojów ( 10 
r.), 146 włamań do obiektów 

ecznych (50), do prywatnych 
55 (97), 209 kradzieży mienia 

inego (91 ). Włamywacze 
ęściej grasowali w sklepach 

lkoholem, drogim sprzętem 
ofonicmym, wyrobami skó­
ymi i dżinsowymi oraz w kios­
„Ruch" - u. 

ie pogardzili samochodami 
dziono ich 21, a włamano się 

Hamburga (1859-1867), Han­
noveru (1850- marzec 1865), 
Helgolandu (marzec 1867- sier­
pień 1889), Lubecki (1859-
1865), Mecklenburga Schwerin 
(1856-1867), M_e_ckenburga 
Strelitz (1864-1868) 1 mnych. 

W 1868 roku powstaje 
z wymienionych państewek Nord­
deutscher Postbezirk. Istnieje do 
1871 roku, kiedy to powstaje 
Deutsche Reichpost - Poczta 
Cesarstwa Niemieckiego. Pierw­
sze jej znaczki ukazują s~ę 
1.01.1872 -i. w katalogu zaczynają 
się od nr l. Okres ten trwa d~ 
kapitulacji Niemiec po przegranej 
wojnie 1914- 18. Od ~919 . rok~ 
zaczyna się nowy rozdział h1storu 
Niemiec, zmagających się z wielo­
ma trudnościami, m.in. z kryzy­
sem gospodarczym lat 20. Z tego 

dzieże z włamaniem do obicktÓ\\ 
prywatnych - 48,1, kradzieże 
mienia prywatnego - 49,7, kra­
dzieże z włamaniem do obick1ów 
społecznych - 28, 1. 

Siły milicji. W podstawowych 
służbach (kryminalnej i prewen­
cji) ciągle za mało ludzi. 
W samym tylko RUSW w Łomży 
brakuje 38 funkcjonariuszy. Pod­
obne trudności kadrowe mają 
pozostałe RUSW-y. Służba _pat­
roli trwa zwykle ponad wymiaro­
wy czas pracy, a siły i środki np. 
łomżyńskiej „rejonówki" wspoma­
gane są przez WUSW. Dzięki 

ez społeczeństwa ani rusz 
69), mieszkaniami (włamano 
059), piwnicami. Pseudointc­
nci okradali um;dy. 
ajbardziej zagrożony prze­
ością jest rejon łomżyński, 

c-zególnie Łomża, gdzie zda­
się połowa, a w niektórych 

padkach ponad 50 proc. prze­
tw prLeciwko mieniu (31 
ań do micszkai1, 48 do 
hodów, 9 kradzieży miesz­

wych). Drugie miejsce pod 
ędcm zagrożenia zajmuje 

Grajewa, następnie Wyso­
Mazowieckiego, Zambrowa 

na. 
ilicja radzi: solidnie zabez­
ć mieszkania, zwracać uwa­
to, co się dzieje u sąsiadów, 
dać domofony. Milicja ape­
mom?wać autoalarmy i śru­
bczp1eczające w samocho­

' gdy-i. patrole MO nie są od 
1w1nia parkingów. 
było w I kwartale: zabójstw 

e rabunkowym, seksualnym 
. ~rq użyci~ broni palnej 
k~d~rzyły się trzy rozboje 
. niowe, których sprawcy 

1.1 s.we ofiary). 
n~ki Pracy milicji. Wykry­

przestępstw wynosi 60 1 
~ryminalnych _ 54,3). P~d 
20ględem Łomży_ńskie zaj-

m1ejsce w kraJu. Wykry­
UJ w poszczególnych katego­
ni bóJstwa - 100 proc., usz­
ia ~ci~ła - 83,3, bójki lub 

bó
o,o, rozboie i wymu-ro-l „ J 
~ntcze - 81,8, kra-

temu udało się m.in. zatrzymać 
sprawców kilkunastu włamań do 
łomżyńskich sklepów i mieszkań, 
grupę nielernich włamyw~czy 
z Grajewa (odzyskano przedmioty 
wartości ok. 30 mln zł), grupy 
wędrÓwnych przestępców z woje­
wództw stołecznego i białostoc­
kiego, którzy włamali się do skle­
pu z alkoholem w Wojnach Kru­
pach gm. Szepietowo ( i odzyskać 
prawie cały łup wartości 7 mln zł), 
zatr~mać podpalacza stodół 
w Popowie gm. Grajewo, ~jąć 
szantażystę grożącego spaleniem 
gospodarstwa. 

Do dzisiaj nie udało się wykryć 
1.abójcy dwojga dzieci we wsi Jeń­
ki gm. Sokoły. Tragedia wydarzyła 
się jesienią ub. roku. Specjalna 
ekipa nie przerywa pracy. 
Łomżyński przestępca jest 

z reguły nieletnim recydywistą, 
uciekinierem z zakładu popraw­
czego lub wychowawczego, nic 
uczy się i nie pracuje. 

Milicja ostrzega przed oszusta­
mi, udającymi obywateli ZSRR, 
któr.cy łamaną polszczyzną oferu­
ją złoto po atrakcyjnych cenach. 
Złoto okazuje sic; tombakiem. 

Milicj przyznaje, że bez pomocy 
społeczeństwa nie da rady. 

Służby kryminalne proszą 
o kontakt: RUSW w Łomży (ul. 
Nowogrodzka 39), tel. 52 - 76 
w.318; WUSW (ul. Wojska Pols­
kiego 9), tel. 52 - 71 w.121, 213, 
220. (gab) 

okresu pocbodzą znaczki o niep­
rawdopodobnie wysokich nomina­
łach - np. 50 mld. marek. Refor­
ma walutowa pr.cynosi od 1923 
roku odmianę sytuacji. Nastc;pujC 
uspokojenie równie~ na. rynk ~ 
filatelistycznym. 20 sierpnia 193:i 
roku po raz pierwszy pojawia sic; 

W związku z notatką „ nicpo , 
trzebna inwestycja" („Kontakty' 
nr 9/90) Zarząd zawiadamia, że 
przełożenie chodnika od strony 
przedszkola dokonywał na p<?<i: 
stawie wniosków przedstawicieli 
na zebraniu z dnia 27 czerwca 
1989 roku. Podajemy treść dysku­
sji z protokołu Zebrania Przed­
stawicieli. Jedna z dyskutantek 
„podziękowała w imieniu miesz­
kańców za odnowienie budynku 
Nr 9 w którym mieszka. Zwróciła 
się również z prośbą o dalszą tros­
kę i doprowadzenie do porządk.u 
terenu wokół budynku łącznie 
z przełożeniem chodnika pr7)' 
budynku od strony przedszkola··. 
Następny dyskutant: „ Zaapelo­
wał, żeby nie wszystkie wo~ne 
tereny zostały zajęte pod ich 
budowę (garaży). 

Żeby zostało miejsce na place 
zabaw dla dzieci i na zieleń. 

Powrócił również do sprawy 
przełożenia chodnika przy budyn­
ku Nr 9 od strony przedszkola. 
Stwierdził, że przebudowa jest 
słuszna i popiera prośbę przed­
mówczyni". 

N a podstawie tych życzeń 
Zebranie Przedstawicieli przyjęło 
wniosek l':lr 4 z poleceniem wyko­
nania przez Zarząd: „Do końca 
miesiąca sierpnia 1989 r. wykonać 
chodnik przy budynku Nr 9 od 
strony przedszkola Nr 1". • 

Kiedy Zarząd zlecił wykonanie 

KU~INARIA 
Wracamy do smakołyków kuchni francuski<j. 

Dzisiaj gęś fasze rowana z Saint·M ichael. 
Proporcje skladników na 12 osób, oricotac)jn) 

cw przygotowania - oL:. 4 goJz. 
Gęś o wadze ok. 4 kg, 50 g m>Sl3 albo m ar~„, 

ny, I kg jabkk (najlepiej sz.:uych renet), sol. r"„ 
do smaku. 

Fanz: I kg lagodn<J ctbuli niewielkich rozm„ 
rów, 1 kg bułki bez sLNki. 114 I mleb, 2 lyzl:J 
suszonej lub 50 g śwt<Zc) szalwi, galu muszbto· 
Iowa, sól, pieprz. 

1. P rzygotować farsz: << bule w lupinacb pite 
w go rą cym pitbrniku ok. 45 minut. Następnie 
obra ć i grubo po kroić, zważyć. Odważyć .tyk samo 

-
na znaczkach złowieszcey znak 
pr.cyszłej tragedii - swastyka, 
a 05.04.1937 - sam Adolf Hitler. 
Ten rozdział historii zamyka 20 
kwiecień 1945 roku - dzień emi­
sji ostatnich znaczków hitlerows­
kich Niemiec. 

wniosku podległym pracownikom 
(konserwatorom), mieszkańcy 
z parterów w/w budynku zakwes­
tionowali celowość utrzymywania 
przejścia wzdłuż budynku nr 9 od 
strony przedszkola, żądając prze­
prowadzenia plebiscytu wśród 
mieszkańców na ten temat. Prze­
prowadzony plebiscyt wykazał: na 
58 rodzin zasiedlonych przeciw 
budowie było 21 rodzin, za budo­
wą 3 rodziny, bez zdania było 21. 
Nieobecnych było 13 rodzin. 

W świetle tych okoliczności zos­
tała przerwana przekładka chod­
nika, a przejście zostało zagrodzo­
ne. 

Jak wynika z przedłożonych 
faktów problem był załatwiany 
w myśl hasła „mieszkańcy swoje 
problemy biorą w soje ręce". 
Zaskoczeni jesteśmy faktem, że 
znalazł się anonimowy przeciwnik 
tych działań. pewnym jest, że co 
głowa to rozum. Można było 
wyłonić trzy warianty: za budową, 
przeciw i wstrzymanie się od gło­
su. W budynku zamieszkuje 58 
rodzin. Zapewne mieszkańcy 
mają jeszcze inne propozycje. 
Jednak na zebraniu grupy człon­
kowskiej w dniu 2 marca tych pro­
pozycji nie ujawniono. 

TADEUSZ KOZŁOWSKI 

Prezes Zarządu SM 
w Wysokiem Maz. 

b u łko b<Z •korki. namoczyć ją „. letnim mleka 
, o d c isnąć. Wymiuuć z pokrojoo_ą cebulą, dopro · 
'"' solą , pieprzem, szczyptą gaiki muszkatolowei 
, ro /la rtą posieka ną szalwią . 

2. Przygotowanym fanum nadziać umytą gęś: 
231zyć bialą bawełnianą nicią, udu posmarowac 
m ałlem, calą gęś o pró szyć solą i pitprzem. 

3. Gęś uloiyć w hroodporoym naczyniu i wm­
wić do bardzo gorącego piebroiU. Po 15 .~inu· 
uch „1ać do uaynia kilb lyitk wody, zmn1<J1zy< 
plom ień i pite ok. 2,5 godz. 

4. O.brać i pokroić jablka, usunąć gniazda 
nasknn<. Dusić pod przykryei<m n• małym opiiu 
JO minut ba dodaw>0ia cum, by otrzymać mus. 

5. G ęś pokroić i podawa ć na ogrzaaym pólmił· 
ku, mus ja bitowy w ogrun<j ulaterct. 

Pod•w•ć wvląeuit z ziemniakami gotownymi 
na parz• ( w' szybkowarze got~wat ok. ~0- 12 
min ut, w zwykłym garnku, witawioaym do ooatgo 
zwodą - 40 -50miout).Smaczotgol 

KALINA 



SPRZEDAM bromię FSO (n<"'~ kompkt­
ną). Os1rolęb, tel. <>6- 151. 

1269 
SPECJ. GINEKOLOG lc<h KostC\\i<Z, Ostro­

l~kJ. Bogusławskiego 6. przi.jmuje: poniedzi>lki, 

>rody, piątki od 16.00. Zabiegi w uśpieniu. Bczbo­

l<sne lcacnie nadkrtk,. Antykoncepcja. 
K-569-oo 
WIZV DO USA, RFN i inn y<h krajów u ~O tys. 

zloty<b. Usługi paszportowe, 11.ydmki: lzncl, 

Kowno-Wilno, leningud, Tbilisi, Tajlandia 

i inne, ubezpiecztnie „Waru", Woucb~ry -

Grecja (maj - październik). tomi.a .Gros" Wąs­

ka 28, tcl. ~9-82. Punkt Cit<banowiec, Mi<kiC\\i ­

ru 100, tel. 170 (ru"nki od 9.00-14.30). Polc­
c>my szybko, \\)'godnie, tanio! 

K-6l8-o 
SZVBKO • Tanio• Solidnie. naprawa lodów<k 

i zamrahrck. Łomża ul. Że romskiego 1/19. Mar­

galski, zgloszen ia telefon kzn e tylko w godz. 8.00 -

12.00. ·Łomu, tel. 68-2~. 

K-127-oo 
OKAPY ku<henne, drl\li harmonijkowe, 

ulutjc, insta l a<ję. lomt.i, tel. 21-00 
K- 1229-o 
KAMERĄ VIDEO \\lZ)'ltko. tomi.a ul. Ks. 

Janusza 7/H.Tel. 26 - 23 w godz. 10.00 - 12.00, 

16.00-18.00. 
K-1238-oo 
EKSPRESOWE dosta\\) części do sama<hod· 

ów zachodnich i japoóski<h . Ostrolęb ul. Mazo­

wiecka ~. tel. 33- 18, czvnnc. 9.00-16.00. 
K- 12J9-oo • 
SPRZEDAM ak<ję "Drew- Bud" rcaliz:itja ll1 

l·w. 1990 r. Ofert}' Zambrow, tel. 29- 18. 
K-IW-oo 
SPRZEDAM dom (rnn surowy) w Wysokiem 

Mazowieckiem. W rozli<zcniu kompletne materia­

ły "'ykoóczeniowc. Wiadomoś< w rcdak<j i, lei. 
12- H. 

SPRZEDAM bliźnfa k (stan surowy) w Wyso­

tiem Mazowiec~iem. W rozliczeniu marniały 

wykończeniowe. Wiado m ość w rcdal.:<ji, tel. H ­
~3. 

K- 1253-o 
SPRZEDAM działkę pow. 2067 m kw. w Łom­

ży. Łomu, tel. 69-8~. 

K-12.1.ł 

SPRZEDAM wl3snośdowc M-5 (n m kw.). 

Ładę 1989 r.Łomi.a, Ks. Janusza 1 713~. 
K-12.'5 
STOLARZ z umiejętnośdą wytwuun ia i mon· 

użu boazcńi podejmie pra<ę pl)W>tną. łomil . id. 

63- 83, od 18.00-21.00 
K-1256 
SPRZEDAM LADĘ L986. Łomu, 68-66ó. 
K-12.>7 
M - 4 LUB M-S w Elku lub Augustowie 

kupię. Kolno, tel. 25-05. 
K- 1259 
NAPRAWA i przeróbki odzieży skórzanej. 

Sprzedam kuśnierkę. Jan FabisZC11.1ki, ŁolDŻ..l, Ks. 

janusza 12/55 
k- 1260 
DZIAŁKĘ r<kr<a<)jną nld j<Ziorcm kupię. 

Kolno, tel.25-05. 
K-1262 
OKAZJA! do sprzcd>nia ~ m sześc. [ryzów 

brzozo")'<h kl. I. Dź'ligary strunobetonowe dl. 15 

m, szt. 21 oraz komplet slupów i podciągów. Łom­

u do godz. 15.00, lei. 5~ - 03; telex - 8.>2596 po 

godz. 15.00, tel. H - 73. 
K-1263 
SPRZEDAM działkę budowlaną o pow. 2.IH 

m kw. w Łomźy przy ul. Nowogrodzkiej 15~b. 

Dojazd bczpbtny. laforma<ja: Wrodaw, lei. ~8-

l~ -56 lub Łomia ul. Nowogrodili 156. 
K- 126.1 

PRŻEDS.IĘBIORSTWO. HURTU. $POZYWCZEqO 

O.~PZłł't. WOJ~WÓ.DZ.KI W .t.0.iiO~.Y: · ... _,:„ . 

,, pos_zukuje ·: ,, .. , 

LOKALI NA POMIESZCZENIA SKLEPOWE 

!Istnieje . 'możliwość zatrudniehia • właścicięla ::' lokalu. Bliższych 

informaf:ii · ud Ziela·· dżjaf''· detcilu, tel. •·. 21~42 lub ~68"." 371 

,;;,ew.28. : · ., ., · ·::- · · · · K-c ?-oo 

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANZOWE 

!„ DRAWEX'' 
Spółka z o.o. 

65-609 Zielona Góra, ul. Kasprowicza 1, tel. 716-14 

OFERUJE 
DO SPRZEDAŻY 

w zależności od potrzeb następujące materiały 

i towary po cenach konkurencyjnych w ilościach 

hurtowych: 
* wyroby hutnicze w szerokim asortymencie 

* śruby, nakrętki, podkładki 
* materiały budowlane w szerokim zakresie 

* grzejniki stalowe i żeliwne 

* biały montaż 
* stolarkę drzwiową i okienną 

*tarcicę 
* płyty styropianowe 
* płyty i maty z wełny mineralnej 

* obróbki bl~arskie 
oraz inne materiały i towary w zależności od 

potrzeb. 

DYRETORZE. ZAGOSPODARUJEMY TWOJE 

ZAPASY MATERIAt.OWE! 
Płacimy gotówką t.t<-145 

SPÓLDZIELNIA PRACY WYRO.sów ZABAWKAfl 

. "MIS" 
w ł.omży ogłasza 

na . n/w środki t ransportowe. maszyny i . 

urządzenia: 

* samochód marki "Star-29". nr rejestrac . 

LOC 184K. rok produkcji 197 4, cena wywoła Y1'f 

4 OOO OOO zł 
* maszyna do szycia typu ·.tucznik" kl. 42Q 

produkcji 1971. cena wywoławcza - 652 ooo~ 

* maszyna do szycia typu ·.tucznik" kl. 420 

produkcji 1971. cena wywoławcza 652 ooo zl' 
* żurawik budowlany ZB0-015, szt 2 
wywoławcza 279 OOO zł ' 

*miał węglowy- 36 ton, cena wywoławczaza 1 
- 30 OOO zł 

Pojazd or:az maszyny można oglądać ws 
dzielni "MIS" w ł.omży, ul. Długa 15, w 
8.00-14.00 na trzy dni przed przeta 

I przetarg odbędzie się dnia 18 maja 19N 

o godz. 10.00 w ~półdzielni Pracy Wy 

Zabawkarskich "MIS" w ł.omży, ul. Długa 1l 

W przypadku niedojścia do skutku I-go prze 

li przetarg odbędzie się tego samego dnia o 
13.00. 

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wp 

wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławc~ 

najmniej w przeddzień przetargu na konto Spół · 

Łódzki Bank Rozwoju Oddział w 

nr 414403-2088-131. 
Zastrzega się prawo unieważnienia prze 

bez podania przyczyn. 

KOLEG IUM REJONOWE ds. WykrO<uó przy prczydmie Miasi. tAmly 

I ~8/90 z dnia 0~.0~.90 r. u kara Io ob. Roberta Bero arda Szudrawskiegn s. Wicsllll'l,u.I 

Łomża, karą zasa dniczą grzywny w 11-yso kości 50 OOO zl z zamian ą w nzic oid<qg1I~ 

ue1ztu zastępczego oraz taram i dodatkowym i w po stad: przcpad~u n•. rz~cz Stirb.111 

nikl z gazem obczwladniają<ym ipodanie treśd irzcczcnia do pubhczn<J. "'".domolclł , 

1ak1y" n• kosz! ukaranego za 10, ie: w dniu 02.03.90 r. w Łomiyw sklcpte wtelobrulolJI 

ki<j posiadał i oferowa ł do sp rzcd•iy gaz obezwladn iają<y prod u k<ji RFN bez •Jml1111P 

K- 1~6 

IO"« X lO O Ol X 10 0 OC X 10 O OC X< Orl X < <- ,; X« O Ol X )O O Ol X IO O OC X 1rO O OC X lO O Ol X lt .„ .• ••Ull 

> 
> PRZEDSIĘBIORSTWO REALIZACJI INWES 

w Łomży ul. Polowa 22 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na n/w samochody: 

* FSO 1500, rok produkcji 1984, stopieńzużycia40proc. 

nr rejestracyjny - LOA 652C, 
cena wywoławcza - 18 OOO OOO zł, 
* Nysa-Towoą rok produkcji 1985, stopieńzużycias.I 
nr rejestracyjny - LOA 872C, 
cena wywoławcza - 12 OOO OOO zł 

, Przetarg odbędzie się w dniu 9 maja 1990 r. o go$ 

i w sali konferencyjnej przedsiębiorstwa. ..NI! 

= Pojazdy można oglądać w dniu przetargu od r 

: 10.00. J 

~ Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławcze 

~ cić w kasie przedsiębiorstwa przed rozpoczęciem~ 
~ W przypadku niedojścia do skutku sprzed doli 

~ w I przetargu, li przetarg odbędzie się w tym samym 

; 12.00 po obniżeniu ceny wywoławczej. bfZ 

~ Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 

! przyczyn. 

! ····•'' 1~~Y~a•~•a•x•••••••••K•M~a#R~5•••BSVM8•W•a
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,zyny i · 

' kl. 420, 
52 OOOzl 
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2 OOOzl 
~zt. 2, 

!2 
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&\~~~~~ZDŻASZ ZA GRANICĘ? wY~rz się w najnowsze przepisy celne 
iaopa WSZYSTKO O CLE" 

"·atnym wydawnictwie, nabędziesz w w specJ 

E TOWARZVSTWA WYDA,VNICZEGO 
RZ \,KONT~~' 

Łomża, Al. Legwnow 7. 

LAMUJ SI Ę W „KONTAKTACH" 
SZANOWNY CZVTELNIKU 

akty" oferują nowe, atrakcyjne zasady ogłoszeń 
i reklamy! 

Wykup abonament, a: 
dosięgnie Cię podwyżka cen za ogłoszenia do końca u 
kasz gwarancję ukazania się reklamy w pożądanym przez ie terminie, 
ewnisz sobie pożądaną ilość miejsca na naszych ach, 
u nas najszybciej - w 3 dni od zgłoszenia - znajdzie wój anons bez s pecjalnej dopłaty za tzw. ekspres! 

reklamy w postaci tradycyjnego ogłoszenia, tylko w „Kon­~asz możliwość wyboru innej formy zaprezentowania swo-instytucji lub działalności: rozmowy, artykułu, reportażu, ażu - na zlecenie. 
~urencyjnc: 3.200 złotych za centymetr kwJldraiowy (dla m - .„Kuncr Polsk:1" żąda 20.000 złotych!) " _ niy się we wszystkich większych miastach w Polsce! Zadzwoń !· 42-43 lub 42-44) albo napisz („Kontakty" 18-400 Łomża, w 7, z dopiskiem „Ogłoszenia") , a wkrótce zjawi się u Ciebie 1 z odpowiednią umową. 
my także do naszej siedziby: codziennie (oprócz sobót) od godz. zl l6.00 najsympatyczniejsza w regionie przedstawicielka nasze­g 0.szeń, J.anina Gawrońska, zawsze życzliwie pomoże Ci wybrać 

1 
1 termin ogłoszenia. Na jej solidności, uczciwości i radzie egać,Jak na sobie! 

ZAPRASZAMY 

- ' \ 

''WSPOMNIENIA ze 
wschodu„ - to program słow­
no- muzyczny, na który zaprasza 
26.04 o godz. 18.00 Gminny 
Ośrodek Kultury w bogutach 
Piankach. 

"' DWUDNIOWA sesja nauko­
wa pt. "Pedagogika Celestyna 
Freineta - stosowanie, naślado-

. wanie czy inspiracja„ odbędzie się 
4-5 maja w Łomży, w auli WSP, 
pl. Kościuszki 3. Sesję zorganizo­
wał Oddział Zamiejscowy WSP 
w Olsztynie oraz Zespół Anima­
torów Pedagogiki C. Freineta 
prv; Instytucie Badań Pedago­
gicznych w Wars~wie. 

* MDK - DST przygoLOWUJI.: 
się do prowadzenia cyklicznych 
koncertów jazzowych w sobotnie 
wieczory w restauracji "Mazowie­
cka„ w Łomży. 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

SPRZEDAM do m z ogrod•m 90,5 h3) oru 
Jzil lkę 0,5 hJ w "3r<j łomi.y n/rzekl. \9iJdom o śl: Wl3dyslaw3 Ni<Jźwirrb, Łomża ul. Rz:idowa 7/7. K-1266 

SPRZEDAM MAGIEL ELEKTRYCZNY. 
IViJdomośl:Lomi.J , i.I. 56- ()l (po 18.00). 

K- 1267 
SPRZEDAM samochód m•rki Audi 80. Rok produkcji 1972, w całości lub n' części. 

Kupiski Stm 121. 
K-1268. 
SPRZEDAM broseri~ FSO (now~ komplclnl) Osiroł~b !eł. 66 151 

" „PANORAMA Kultury Cze­
chosłowackiej' to cykl imprez ku.1-
turalnych, które odbędą się 
w Łomży od 15 do 18 maja. Prze­
gląd kultury naszych PDh:1dnio­
wych sąsiadów zorgamzował 
Wojewódzki dom kultury przy 
współpracy Czechosłowackieg? 
Ośrodka kultury i informaCJI 
w Warszawie. Podczas "Panora­
my„ zorganizowane zostaną wys 
tępy grup rockowych i ze~połó~ 
jazzowych z CzechosłowaCJt, spo: 
tkania z czeskimi i słowackimi 
twórcami, dyskusje o problemach 
politycznych. Będzie można rów­
nież obejrzeć wystawę grafik, tka­
niny artystycznej oraz kupić ~ele 
atrakcyjnych towarów czeskie~. 
Szczegółowy plan imprez w naj­
bliższym numerze. 

* "MŁODA Plastyka Polska„ 
- zbiór najlepszych prac prezen­
towanych na słynnej wystawie 
"Arsenał - 1988,„ i "Red and 
White - 1989„ będzie wystawio­
ny w muzeum Okręgowym 
w Łomży. Ekspozycję otworzy 
8.05 o godz. 18.00 p. Leszek jam­
polski, jeden z głównych organiza­
torów obu wydarzeń artystycz­
nych. Wystawa została przygoto­
wana przez Fundację "Arsenał„ 
z Warszawy i Ośrodek Kultury 
Plastycznej z Ostrołęki. Prace 
będzie można oglądać od 8 maja 
do 8 sierpnia w muzeum Okręgo­
wym w Łomży. 

* VIII PRZEGLĄD Dziecię­
'-)'Ch i Młodzieżowych Filmów 
An1atorskich odbędzie się od 
31.05 do 3.06 w warszawskim 
Domu Kul~ury "Kadr„. Młodzi 
amatorzy, którzy w ubiegłym roku 
nie mieli ukończonych 18 lat, 
mogą zgłaszać swoje filmy, wyko­
nane w technice wideo lub na taś­
mie 8 mm, super 8, 16 mm. 
Szczegółowych informacji udziela­
ją pracownicy WDK, Łomża ul. 
Sadowa 12, p:222, tel. 49-85 

Wyrazy głębokiego współczucia 
KOL. REGINIE MOCARSKIEJ 

z powodu śmierci 
MATKI 

• składa: Kierownictwo i pracownicy Sądu Wojewódzkiego w Łomży. 
K- 142 

Wyrazy szczerego współczucia 
KOL. TEDEUSZOWI ZALEWSKIEMU 

z powodu zgonu 
TEŚCIA 

składają: Zarząd i pracownicy SBM „Jedność" w Łomży. 
K- 144 

0\akty" ł . , . aguj .' ..on_izynski tygodnik społeczny, 18 - 400 Łomża, Al. Legionów 7, tel.42 -43, 42-44, 57-11, tlx 85-22-85. icja ~.z~~p~: Maria Bauchrowicz - Tocka, Joanna Gospodarczyk, Maria Kaczyńska - sekretarz redakcji, Danuta Mystkows­iszew51~ riecka, Gabriela Szczęsna, Teresa Polecka, Władysław Tocki - redaktor naczelny, Danuta Wroniszewska, Aleksander e wspó!' Otor~porter - Gabor Lorinczy. Redaktor graficzny - Stanisław Tomaszek. Koncepcja graficzna: Marek Goebeł. Kand pracu.Ją: Adam Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Leszek Kocoń, Grażyna Kulesza - Szypuł~ka, Krystyna Michal-awca: B-towicz, J.an Oniszczuk, Wiesław Wenderlich. • · ~kich B~ałostocki.e Wy.dawnictwo Prasowe, 15 -093 Białystok, ul. Wesołowskiego 1. Skład: Biuro Usług Informatyczno­Reklam . ~aus Białystok ul. Lipowa 6 tel. 417-270 Druk: „J.J." spółka z o.o., Białystok ul. Sienkiewicza 3. Ogłoszenia przyjmuje i. 1 głoszeń „Kontaktów", 18- 400 Łomża, AL Legionów 7, tel. 42-43. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowie-
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Ucz się demokracji (" Krokodił") 

UYK (21 kwietnia - 21 maja) 

Osob~ uroJLone poJ tym zn>kiem •i 

wyjitkowo d erpliw•- wytrn'lle i uparte. 

Trudno je "1·1 ricić z równowlgi, bowiem 

cenią sobie nad• 11'51ys1ko spokój i 10, co 

JJjc 11· życiu przyjemnośc. Ich głównym 

celem jc:u posiadanii:, tolcl wieli." wysiłku 

p•>l rafią skierowlĆ \\iaśoie llm, gJZJC mo) .• 

na coś zJobyć i po11·1ększyc swój Slln 

m>iątko11y. fak nikt inny lJyk e<ni sobie 

wartość dobr dot"llSn)ch, Jk nie mil~ to 

b\, Jobra tuzinkowe. M> bowiem J,,b" 

,, 11 ta d ow3lają go t\łko ""'Y nlprJ\\ J 

''"~ciO\\'C: i c..-n nc. Cz~sh> treHt.i ,. '" 

„unie \\' spra \\'lrb mJleri.:iln ych nic opu) 

:1J l)Ch luJ1j prza c3lc: iycie. Pr~l\\JJt. 

bowiem S\\'OJje ioceresy system atycznie 

i konsekwentnie . Nie dzillają nigJy lekko· 

myślni< i ni• u znlją llktyki przypadko · 

wych posunięć. 

Byk nie dmy zaufanitm innych ludZJ. 

Jest zbyt Zlpltrzony w siebie i swoje spr> 

v.y1 co rzęuo stwuz.a wokół niego atmos 

rerę n ieżyczliwości. Cboc jest w gruncie 

rzecl} dobroduszny, potrafi tyranizowJ< 

najblii.s~ otoczenie, prlez N nie uwsze 

jest lubiany. Dość rzęsto spotyb się 

wśrod Bvków łudzi utll<ntowanHh wokal· 

nic i m u·zycznic, ale poleca si( im takie 

zawód architek ta, budowniczego, rolnib 

1 ogro dn ika. 
Dziewczę!• urodrone pod tym znakiem 

q pełne wdzięku i kobiecości, co JUZ 

\\ czaSJch sta rożytnych llum;iczooo tym , 

te Bykiem rządzi pilom Wenus. Spośród 

wszystki<h pań one najbardziej uwielbiają 

posildlnie pięknych strojów, l:ltjnotów 

i wszelkich Jóbr mJ!eri>lnycb. Lubią lei 

dobre jtJzenie, pięknie urządzony Jom 

i poczucie, ie m lją więcej niz są silJki. ldc· 

alem plni Dyk jrn Jom , mą; i Jzieci. Nlk· 

1.ą Jo najlepszych matek i 1.on, o umbili· 

zowaoych potmbJCh sekiu>lnyeh. 

?~ znlnych ludzi poJ znlkiem Bib 

rr~11Ji n> foilt: Henryk S1<nkie1\ia, Stl· 

nl'llw ~!oniuszl:o, kiiąię foLcf PoOlllOW· 

.k.. JJn Kiepura, MJril Konopnieb, 

'I JnnJ VIJdy. 

KALIN.\ 

l I 

W zwi~ zku z z:iostrz:ij=1cym sili kryzy­

sem \\' sprlwie wyrzuccniJ zwloL: Józeh 

StJJinJ / M Juzolcum po zJem:i sL:ow:iniu 

jł!gi> 1brl1Jni prztz Chruszcz0\\3, rąJ 

Izraela llproponowal, aby szczątki doczes· 

ne g<ncr.ilissimuu przenieśC dl) Jerozoli­

my. ~J CJdziecki k:ilegorJcznic odmi.' 

wił: „U was jui jeden zm;i rtwycbwstał!„ ,, 
Z., .. braterską·· pomoc dll Cmho'lło· 

wJCji w I 968 r. pdną odpowiedzialno śc 

ponosi PJgJrl. Pomyli! sii; i ZJm iJSI .,Czer. 

w-.lnyl·h Gil3T„ wysili „Czerwone Ber\'ty"'. 
':: 

P:imi~tJjc1< iołnicrLe, bitwa pod Leni­

n Cl h> najw1(kszJ birwa w JziejJcb oręża 

polskiego. 
- ObywJtelu majorLe - ma \\Jlph 

\\ości szeregowiec - fama glosi, i.i: poJ 

\fonii: Cassino byll jeszcze więlau bit\\'J, 

PowieJzcie Famie, że jest glupi! 
... „ 

f)\l Jrogerii wchodzi klient i zwrJCJ si~ 

kil'rownika: Towarznzu kierO\\ o i ku. 

•j'Tl1S/C: ż:yle1k i. " 

~il' 013 raJJ t.lJjlll\\j\·J1. 

..... „„, „„.„ .... -„ ...... „.. .„ .•.• „.~ .. „ .„ „ ... ~-
"'' al<;~ Al,,.„~ 1•.;;nJ„ ł.:lc-r<>-'ftl ... u , 1• r.....,..:le<t. 

m :.m y t) lct"- 1 w L'.111„u fO:.IU n Lach . 

T:ii.. :ile j .1 k- ''" 1.:.Li h:i\.\::ir~~.t.., 

ni('ch si'\ lil·rrcm ,J. 

\ 

Arne~ bmL1 eml'" t b1ertc: butelk~ 

,. OrrnJy„. węJkę 1 1J1.ic llp>Ć pstrągi. 

A n gie Iski em ery! bicrZ< ·· l• iersiówkę i jcd· 
zie gr>i w golrJ. Polski emeryt bierze 

butelkę z moczem i czolgl si~ Jo IJborJlO· 

rium :in:ili :1nee'' · 

W 19bl r.:o.._u •·s.,.l;J:arl\ o,>„,· I 

si4': n:i. J""'1c: fir:. Lcjc:: Or•)miat.:n' 1 l;"•'n 

tów. Opt~miici byli prA!k.on:ini, u. ''Lr, 

··o: \\)"\.\'foZ.) ich n:1 S~bir. P~symiści tv.„-r 

J1Jli, te nie \\')Wioq, lea popęJ.q r•..:· I 

'• * 
Dwóch bi;ilostocZJn postanow1lv 

rJC się do bu fr tu KW, w L:tór~m /J'\ 

było dobrt! piwo, n:iwet imrort..1 \\J 1 

1 NRD. Problem stanowil jeJnaL •«r• 

przy df.lwiach. lstolnie, spojmł nJ " t 

Jząqch poJejrzli\\·ie 1 Zl pytJI: 
ki.lg\)'? 

Do IO\\~rzy1za RaJebergerub 

b..:-L njąk.nicniJ odpowil•J1iał jeden l Jnl J 

INll\\ piw:t. - A, jeśli tJk, to prost~. 
... . 

Prud są de m )l-U\' \l byw;itel osk;i rżlln\ 

o uJusuni< Z0 .\1 O WC3. Są J pyta, j>k 

Jo tego doszlo. 
- Najpierw on udcrzyl mnie palą po 

głowie - 11yj•śnil osbr'rony. -Gdy sp~ . 

!.ll<m dlJczego, odpowicdzial: "PrimJ 

Aprilis„. To ja spjun ąłem mu w 1w>r1 

i powiedziałem : "Smingus - dyngus .. 

WteJy on zgJSił plpierosa na moim czok 
i oznJjmil: ~'Popielec„. Co mi31em uobi( 

~,hwycil~m go ZJ garJlo i '"'km 
7.JJuszh .. 

·-------------------------------------------------------------------------------
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P.LEBISCYT<'.'·;,~:CZYTEL·NIKÓW I . I 
• , ,, < • • • • ••• ••• • rn '• i • ·''· .•· •• •·· ... •• •• • •.. • : 

. . „ . . „ 

U waga! Czytelnicy, Kmrzy ao Kanea 

roku nadeśl <J mninimum 10 orygina­

lnych, wyciętych z tygodnika kuponów, 

wezmą udział w losowaniu nagrody 

w wysokości 1.000.000 złotych! Najwię­

ksze szanse na wygraną mają Ci, którzy 

nądeślą najwięcej kuponów! Rachunek 

jest prosly: przyś lesz. 10 kuponów, 

w losowaniu weźmie udział 10, przy­

ślesz 40 kuponów w losowaniu weźmie 

udział 40, czyli zwic;kszasz swą szans<.; 

aż '.W razy! 

Uwaga! Wśród wszystkich uczestni­

ków, niezależnie od nagrody g łównej, 

co tydzie1i rozlosujemy „Ku<:hni<; polskq 

regionalm)". 

WYTNIJ! 

Kupon 

l ) Za najlepszy tekst w nr„„ „Kon­

taktów" uważam (wymienić imię 

i nazwisko autora, tytuł lekstu) 

2) Wkrótce chciałbym (chciałabym) 

przeczytać w „Kontaktach '. (podać 

propozycje temat u) 

• 
WYSLJJ! 

WYGA sz 1.000.000 

li 

Wymówki nie nmsz, gdy przyjaciel prosi 

Jan Kochanowski 

NAGRODY: 

• TORBA SPORTOWA 

•GRZAlKA ELEKTRYCZNA 

• KSIĄZKJ 

1 2 3 ,.. "Ili 4 5 
I 

6 
111111.. .... 

,.. "Ili „ "Ili „ "11111 7 „ "Ili ... "Ili 

........ .......... ......... 
~ 
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„...11111 

15 „ "Ili ,.. "Ili „ '1111111 

lllli......ij ......~ ......... 
17 ' 

„ "Ili „ "11111 ,.."1111111 

........ .... ..... ... .... 
18 ,.. "Ili 19 

......... 

ł'O/IOMO: I) IVojei<eh, znln~ ,,IN 
polski, ~) "'l'PiJ<ony jest po~'""''m, >) 

Zlmyl.:ana li>r~bb nJ pic.• ni~Jt1.•, 9) opbl 

nie, r<łJCjJ, 10) mJb tbninl b>welni» 

nJ, Il) cz~śi nogi, 11) nlfl<ll\) lub w~gl<>· 

'"· 17) prl)rqJ Jo polJ~"ZJcji świJtlJ. IQ) 

''"\\Id p\lJI\, nikC'Zl'ffiR\ , 19) 7.JŻJJ~nt~. 

..... ..... ..... ..... 

„ "Ili ,.. "11111 

.... ..... 111111.....o!llll 

,.. "Ili 

.... ...... „ "Ili „ "Ili 12 
..... ..... ... ..... 

P•"llll 14 
......... 
76 „ '11111 „ "Ili 
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,.. "'11111 ,.. ~~ 
.....~ ........ 

PIONOWO: I) ponoć kwitn ie " n 

>\\l~!Ojlńską, 2) kobiCll klrmił<J pot,>m 

two wl.unym mleki~m1 3) „ oprJ\\J c.)br.a1u. 

S) subsllncjl wpl}Wljąea Ol zmilnę '" ~ 
kości pil~bicgu reJkcji chemicznej, 

wróbd, szpJk, boei>n. 7) bczcniec, I I 

picni~du unsbn~ l Jziennej spruJJi\ 

Rozwh1zanie krzyżówki z nr 13/90 

11· .\t'. .a11r Jp.irJtUrJ. 1tl'IJI Url, b1anJ, Jr„1, r.mi, opoje, reainJ, TJnJnJ 

:\\ J, nlJl.J, kl\lR, RJIJJ PIUNO\\U: lJpilJOll, l\:m~ninJ, WJll, gJIJrelJ, 13taninJ, ru 

~utJr\.'rkl, Orurn, SJr.tji:\h\ Ate, Jnlal, llJJ, Jllll. 

\J~roJ\ ll)losow>li: STANISLAW llUJ NOWSKI z 7.Jm browa, (wlgę lnie n ko1q ) 

r \llEl'Si' CZARNOWSKI z \\" vsokiego ~I 37owieckiego (l:siiżkę), TOMASZ OSTROI\'~ . 

Id " SlCIU<J:Ynl ,(książl:~). J Ei~zy RAKOWSKI 1 p,,znlnil (lpar31 Jo m>uiu) i FAUS· 

n'\ 'KOWRONSKA1 IJiJlegoll\lkU (bią;kę). 

l . I 

I 
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